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P i s z ą n a m z W i e d a i a -
Przemówienie cesarza dc po®1® czeskiego Z a 

c i k a  po drogim obiedzie derogacyjnym, miało 
najwidoczniej na celu zatrzeć, do pewnego przy 
najmniej stopnia, przyg“^l)]BJ*ice g ż e n i e ,  jakie 
sprawiła sobotnia apostola eesarska do Stran- 
sky’ego. Korona dała ty.111 raze™ zapewnienie, 
że wolna jest od wsselkico względem Czechów 
uprzedzeń i wyraziła 8* “e irzekonanie, że do 
agody puwaśnionych g ro d ó w  p r z y j ą ć  m u s i .  
N ikt nie miał wątpl*w0^el ? ty™ jednym  wzglę­
dem], że sęd z i* / monarcha życzy g0bie pokojo­
wego załatwienia &atar6u aur°dowościowrgo w 
Czechach ; spełni®016. te6° życzenia jednak na­
potykało dotąd J*, nieprzeparte trudności, które 
nietylko nie zmniejszyły się, lecz coraz większe 
przybierają rozmiar/- Ha jakiej więc drodze wy­
walczona b?dzl® wreszcie ugoda czesko niemiec­
ka, pozostaje i Qada* nie°dgadnioną zagadką.

W rozmowi® * posłem Żuczkiem dat cesarz 
nadto zapewnienie* że przygrfy gabinet nie bę 
dzie reprezentant* m lewicy, lecz ZBj mje bezstron­
no i sprawiedliwe^ wobec wszystkich klabów 
parlamentarny®* stanowisko. Słowa cesarskie 
ćwiadozą ° . j j  “ aJ‘epszych iuteucyach korony; 
inua r»«e* j*®na* , czy intenoye te znajdą fak 
tyczny * 1 \ - L w nowym rządzie, który nie bę 
dzie, j** ,Ię obecnie pokaznje, ani czysto urzę­
dniczy® > attl czysto parlam entarnym , i ta nie­
zdecydowana jegó barw a, rznei z pewnością w
jH® lo®° zarzewie bliskiej śmierci.

Wejdą do gabinetu Koerbera, — to jedno jest 
rzeezą pew ną, — dwaj „ m i n i s t r o w i e  ro- 
a a c y : dla Galicyi P i ę t a k ,  dla Czechów B e 
z e *• Niemcy z leg jcy nie mogą się zgodzić, 
który z ich klabów ma dostarczyć „minisfra- 
rodaka", bo każdy klob niemiecki sicb.e o ważą 
aa najważniejszy i decydujący o polityce pan 
stwa. Po co zresztą osobnego ministra dla Niem 
ców, gdy wszyscy, z wyjątkiem dwóch, człon­
kowie gabinetu, są rodowitymi Niemcami, — to 
jeden z arkanów polityki aastryackiej.

Ni® potrzebuję chyba podnosić w rażenia, ja­
kie wywołały ostre słowa cesarza do Stransky’e- 
go. Czegoi podobnego nikt się nie spodz ewał. 
Wiadomą wprawdzie j«Jt rzeczą, że bszpośre 
dnie i t  cienie sędziwego monarchy Anstryi 
zmieniło się ostatniemi czasy i przybrało więcej 

mż polityczny charakter. Sfery 
wi jnkowe usposobiły koronę bardzo oiepray- 
cnylnie dla >j«echów z powoda osławionego 
Zde, prz stawiajuc, ja k  się zdaje, kwestyę 
zg asz iu ia  się rezerwistów n .  zgromadzeniach 
aontrolnych, jako g dząeą w jednolitość i w ca- 
‘ą organizacyę symii.

5 ile takie pojmowani* tej kwestyi] jes t tra- 
fnem, zbytecznem jest roiwodzió się bliżej Prze­
nieś armia monarcha wir na byę a n s t r y a c k ą ,  
nie zaś niemiecką; a jednolitości jej podstawą 
®*nsi byó d n e b ,  ożywiajmy żołnierzy a nie
fornaalistyka zewnętrzna. Na W ęgr^,,!, cbJb q

b.roaa krajową, pomi®0 ?e Przeci°ż tak ie , w ra- 
j !e .Wc,iny, rubza do boju, ma komendę m a- 
d z i a r g k ą  i najwidoczniej n e  narusza przez 
to jednolitości arm ii..• Ciekawiśmy zresztą, ja k ­
by zucnowali się Nie®cy austryaccy, gdyby 
w imię patryoiyzmu i jednolitości armii zapro. 
wadzić w nf£j '„m an o , jako „język służbowy*

Z a  o c e a n y .
(B  D m ow sh: Wychodztw0 i osadnictwo. Część 

pierwsza. Lwów 190Q g ir 10g _ .  ^-vo).

Książeczka, kiórej tytuł powyżej podaliśmy, 
jeBt pwrwezą_®z’ 4cią Wl^kgzej pracy. Obejmuje 
ona "Prawę Wa> drugą zaś część, po­
święconą h1 ®, °8adnietwa, zamierza autor 
ogłosić po P °* r0C1® 1 Brazylii, dokąd się udał 
W celu osobisteg poznauia się z tamtejszem
polskiem osadnictwbn.

Część pierwsza, _ którą mamy obecnie przed 
sobą, podąie W P J®1 rozdziale historyę i 
cł»arakterysiykę współczesnego wychodżtwa eu- 
'°Pejskiego, omawm a ru g ,^  raadziBle 
c*yny i skutki wyobodżtwa, kreśli w rozdziale
trzecim historyę 1 ^ wychodżtwr pol -
*k i e g  o.

W europejskiem wyc^°^^twie rozróim a autor 
lr*y okresy: , , . ,

Po wielkich wędrówkach ładów nastąpiło 
'formowanie się średniowiecznego państwa i 
'Połeczeństwa, a w czasie ty™ proces wewnę- 
/żnego kształtowania się pochłania całkowicie 
•i rgię Indów, powstrzymuje mh rozszerz.me 
0j  ̂ »a zewnątrz. Jest to więc dla wychodżtwa 

_ ■ zastoju.
O d k ry c ie  Ameryki rozpoczyna o. res drugi, 
p ie rz y ło  ono olbrzymie . ponętne pole dla od- 

ludności z Europy; stuło się przeto dla 
bąjiyw, mających już ludność ustaloną, a naj- 
do ^ le j  na zachód wysuniętych, silne® polem 
,°Voh r chodź twa. Prym wiodła tu Anglia, a wy- 

Pr*W<? b j ł°  pierwsze, które miało na ce- 
vł *fot eB*®sienie europejskiego społeczeństwa na 

*k«j*>cy. Sfory rządowe angielskie długo a 
''h jw  tecznir przeszkadzały tema ruchowi. Glb- 

Momentem osadnictwa angielskiego było 
Wychodżtwo, „niezależnych* kościoła an 

go i puiytauów, szukających wolności

dajmy na to język polski, czeski lab chor­
wacki...

Dotąd jednak armia anstryacka zna tylko 
j ę z y k  k o m e n d y ,  i tym jest język niemie­
cki; o języka s ł a ż b o w y m  nie mówi ani u- 
stawa, an: regolamin wojskowy, istnieją tylko 
„rozkazy* (Befehle) różnych komendantów, wy­
rażające życzOuie, aby żołnierze, a zwłaszcza 
poditicerzy, nauczyli się przynajmniej form pe­
wnych zgłoszeń (Meldtmgen) w języku niemie­
ckim. Leżałoby więc w dobrze zrozumianym in­
teresie armii, aby nie wytwarzano, w .akresic 
jej administracyi, nowych kwestyj, bez których 
bardzo wygodnie ta nrmia obejść się może.

Po drugim obiedzie delegacyjnym, w ponie­
działek , podczas cercVu, rozmawiał cesarz bar­
dzo długo z posłem Ż a c z k i e m  Czesi uspo­
koili się nieco, po ogłoszenia treści tej rozmowy, 
chociaż groźba Standrecht'u, wyrażona wobec 
Stransky’eg o , wywarła zbyt głębokie wrażenie, 
aby ono tak szybko zabl żnić się mogło. Cesarz 
rozmawiał także w poniedziałek z delegatami 
p o l s k i m i .  Buzmown ta jednak, zresztą w bar­
dzo uprzejmym i żjczl.wym przez monarehę 
prowadzona tonie, p o z b a w i o n a  b y ł a  z u ­
p e ł n i e  g ł ę b s z e g o  z n a c z e n i a  p o l i t y ­
c z n e g o .  Cesarz rozmawiał z drem S o k o ł o w ­
s k i m ,  w yrażsjąc się pochlebnie o wydatnych 
pracach delegacyjnych, zwracał się potem do 
Jaworskiego, Dziednszyckiego i Popowskiego, 
darząc każdego ze swoich polskich gości kilko 
uprzejmemi słowy. Zaszło przytem poucz s cercl’u 
komiczne nieco intermezzo. Poseł O c h r y  m o ­
w i e  z,  wysoki mężczyzna o śniadawej cerze i 
marsowatym wyrazie twarzy, znalazł się między 
dwoma Węgrami, cesarz wziął go więc tik że  za 
Węgra i zagadaął go po madziarska. O hrymo 
wicz odpow iedział: „ J e s t e m  b u r m i s t r z e m  
z D r o h o b y c z a " ;  — cesarz uśmiechnął się 
zaczął z p. Ochrymowiczem mówić po nie­
miecka.

Wracam do poi.tyki. Nie da się zaprzeczyć, 
że p o l i t y c z n y  w p ł y w  k o r o n y  z w i ę k ­
s z y ł  s i ę  o s t a t n i e m i  c i a s n ;  cesarz, wobec 
wikłających się coraz bardziej stosunków we­
wnętrznych, porzn ą dotychczasową swoją rolę i, 
i*k to już kiikaarotnie postępowaniem swojem 
dał do zrozumienia, chce nietylko „ p a n o w a ć " ,  
lecz równocześnie „ r z ą d z i ć " .  Dowodzą tego 
także: wpływ jego osnbhty na przesilenia gabi 
netowe lat ostatnich i pi zamówieniu do posłów 
czeskich i polskich. A gdy na pierwszym pla 
n ie , przed oblieiem korony, stanęła kwestyi 
czewka, — wszystkie inne ustąpić musiały na 
plan dalszy.

O Polaków coraz mniej się tutaj troszczą; z n a ­
c z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  z m a l a ł o ,  zaró­
wno w decydujących jak  i *  politycznych sfe 
rach stolicy, o c t a t n i e m i  c z a s y  o k r o p n i e .  
Po pros u z Kotem pohkiem c o r a z  m n i e j  
t u t a j  s i ę  l i c z ą ,  bo C»eai i radykali nie 
mieccy decydują w najważniejszych chwilach.

Obecnie n- p. w gabinecie K o e r b e r a  zasia­
dać będą Niemcy, których o wszystko inne po- 
dejrzywać można, tylko nie o lympatye dla na­
szego kraju; naturalnie nikt się o tu iie pyta, 
ozy Koło polskie będzie z takiego gabinetu za­
dowolone, bo idzie tylko o to, aby Czesi i 
Niemcy dali swoje p la ce t.. Nadio przez powo 
łanie P i ę t a k a  na ministra dla Galicyi, w pre

zydyum Izby nikt z Polaków zasiadać nie bę­
dzie, co także nie jest dla nas dobrym obja­
wem.

Listy słowiańskie.

Z Chorwaeyl, 12 stycznia.
(Tysiąclecie królestwa chorwackiego. — Stanowi­
sko Bośnii i Hercegowiny. — Nowe zwycięstwo 
idei chorwackiej. — Pamflet historyczny dra M i- 
troyića i odpowiedź Bug. Kumicida. — Bje.ka 
madziarska. — „ W ielkia Zagrztb. — Ze spraw 

teatralnych).
Już od wieku VII począwszy mieli Chorwaci 

po przyjęciu chrześcijaństwa swoich książąt, pa­
nujących nad pewną częśeią kraju i powoli 
z biegiem wieków tworzących większe państwo. 
Z dwu większych całości: Chorwacyi Posaw 
skiej (nad Sawą) i Dalmatyńskiej stworzył je­
dno państwo ban Tumisław i zwycięsko odpie­
rał nawałę Madziarów, przedzierającą się w owym 
czisie przez Drawę w stronę poładniuwo zacho­
dnią. On też pierwezy za zezwoleniem papieża 
koronował się na króla chorwackiego około ro- 
ku 925. A że wogólności jego w /siąpienie i po 
łączenie Jw n Chorwacyj przypada mniej więcej 
około r. 900, etąd wspomnienia te historyczne 
poczynają obecnie pojawiać się w pi imach chor­
wackich i ożywiają patryetyrznngo ducha. Pieśń 
głosi:

Slavn i bila nekoć1) nam Hrvatska 
S a d a 2)  to ina :>) ,  rozlrganu stój i —
Tal’jan , Niemac, M adjur, svak ij  bi htio6) ,
B a  je j iivot nisti, prawda kroji °)...

a wspomnienia chętnie sięgają w owe c « sy , 
gdy królestwu chorwackie sięgało od morza i 
rzeki Bojany po Bosnę, Dana; i Drawę — obej­
mując dzisiejsze królestwo Chorwacyi i Sławonii 
Bośnię, Hercegowinę i Dnlmacyę.

Nic tedy dziwnego, że głownem pragnieniem 
narodo chorwackiego jest to, aby ma wrócono 
części dawnej ojczyzny, bo tylko wtedy każda 
z tych częfcii: we w spólnen państwie żyć bę 
dzie, a nie wegetować, bo wtedy Chorwacya 
stać się może panią morza Adryatyckicgo i zna- 
leść pole zbyta dla swych płodów i zajęcie dla 
swych pumorzan, urodzonych żeglarzy. Dziś o y 
to nawet łatwiej było uszntecznić, niż n. p. 
przed laty  trzydziesta, kiedy Bośnia i Hercego 
wina jęczały pod jarzmem toreckieu, ale — nie­
stety i tu jest a lt poważne. Pierwszym wrogiem 
takiego królestwa Chorwacyi są Madziarzy, dro­
gim „bracia" Serbowie, \  trzecim — ksuu? 
czarnogórski. A w ■ amej z ien i bośniackiej lud 
bóść rozdzielona wyznaniem religijnem na trzy 
części: katolicką, prawosławną i mahometańską, 
nie ma jednego celu politycznego *  zjednoczę 
ma się z macierzą C horracyą, bo mahometanie 
ciągną ku Turcyi. prawosławni do Serbii a tyl­
ko katolicy, 1j6 część ludności, nazywają iię 
Chorwatami. Tym stosunkom nie zapobiegły na­
wet usiłowania rządo przez lat 20, aby wytwo­
rzyć osobny „bośniacki" naród i „bośniacki"

l) niegdyś 2) teraz 3) smutna 4) kuidy 6) cheiał 
6) okrawa.

język; zwła zeza z mahomedańską ludnością 
idzie to najoporni.ij, bu jest najmniej przystępna! 
cywilizacyi. Zwrot pewien w tym kierunku, ko­
rzystny dla idei chorwackiej, znać w eenn ;ya- 
cyach rządu w ostatnich latach; gdyby to po­
trwało dłużej, nu żeby się rychlej spełniła mo­
dlitwa Chorwatów:

K ad  je  jedan nar od, nek je  jedna mati
Otaćbinu naśu Boże, nam povrati!

Tymczasem przewaga idei chorwackiej w Dal- 
macyi i Istryi staje się coraz w yraźniejsza, a 
kronika narodowej propagandy notnje ciągle 
fakta doniosłego zwycięstwa. W ostatBim cza­
sie n. p. przy wyborack gminnych w Kastwie 
(Castna), w Istryi, zwyciężyli Chorwaci ogrj- 
mną większością głosów nad opozycyą złożoną 
z Włochów i — Serbofilów. Zwycięstwa tema 
przypisają Chorwaci tern większe znaczenie, że 
przez oały szereg lat rządzili w tern staroży- 
tnem miasteczka Włosi, i zdawało się, że ży 
wicJ chorwacki je s t t»m przygnębiony i słaby.

Smarnym objawem jeot pod lando* a walka 
Serbów dalmackich, którzy, nie przebierając 
w środkach, starają się zohydzić Chorwatów i 
„wielko-chorwackie" aspiracye. Dowodem tego 
broszura dra Al. M i t r o y i c ’. , do niedawna 
redaktora Srpskiego Glasu w Zadarze, w której 
rzucił cień na pamięć dwa znakomitych patryo- 
tów chorwackich, Piotra Zrińskiego i Krystyana 
Frankopana, obwinionych, jak  wiadomo, o zdra 
dę i ściętych *  Wiener-Nenatadl *  roku 1671. 
Dr. Mitroyić, wyzyskawszy źródła jednostronnie 
i niedokładnie, nie wahał się nazwać Zrińskie­
go i Frankopana tchórzami; to też przeciwko 
takiemu paudetow i nietylko wystąpiło dzienni­
karstwo chorwackie, ale nawet serbskie Bran  
kovo Kolo uznało taką walkę za niegodziwą, a 
powieściopisarz chorwacki Engeninsz Knmicić 
(antor romansu historycznego p. t. „Spisek Zriń 
sko-frankopańgki") dał napastnikowi w osobnej 
broszurze należytą odprawę i zbił źródłowo je 
go zarzuty.

Do przykrych również nowin a nowym roku 
należą systematyczne pokosy Madziarów o za 
pełne zmadziaryzowanie Bjeki. Bez żadnego 
względu na blisko połowę Chorwatów w ogól 
nej liczbie ludności tego miasia, zaprowadzono 
obowiązkowo język madziarski w szkołach lu­
dowych. Czy tym sposobem myślą Madziarzy 
przyspieszyć rozwiązanie wieoznie piekącej lwa 
iiy> rjeckioj, nałoży wątpić, bo środek obrany 
najniefortunniej.

Z dalekich okrain chorwackich zajrzyjmy na- 
koniec ua chwilę do Zagrzebia. Stołeczne mia 
■to rośnie i dźwiga się wytrwale po ostatniej 
klęsce trzęsienia ziemi; gmach po gmachu wznosi 
się przy pierwszorzędnych ulicach, ja k  n. p. 
w ostatnim czasie poświęcony pałac zagrzeb- 
skiej Kasy oszczędności przy Ilicy. Teren mia 
sta og'»uic zony nie wystarcza rówuież dla jego 
rozwoju i alatego przyłączono do niego przyle­
głe przedmiejskie gminy Laszcinę i Żytnisk, 
dsjąc początek „wielkiemu" Zagrzebiowi.

W rozwoju miasta nie wszędz'e jednak znać 
stosowny postęp. Ot n. p. wr wspaniałym gma­
chu nowego teairn poezyna być za nowej dy- 
rekcyi, rządzącej rok trzeci, coraz gorzej i go­
rzej. Z rokn na rok zwiększa Bię deficyt pomi 
mo ciągłego obniżania się repertoaru no*ości

swojskich, chorwackich. Kiedy w sezonie rokn 
1897 przedstawiono 20 nowości, a w tern 5 
dramatów i 1 operę oiyginalną chorwacką, w r. 
1899 dano zaledwie dw* narodowe stw ory d ra­
matyczne, a opery żadnej. Bepertoar ostatniego 
sezonu spotyka się coraz częściej ze surową 
oceną teatralnej krytyki, a nawet odzywają się 
głosy niezadowolenia między potulną zresztą 
publicznością zagrzebską tern więcej, że domy­
ślają się tam wskazówek krajowego rządu, sko­
ro, mimo nalegań publiczności, dyrekeya nie 
chce wystawiać więcrj tragedyi narodowej dra 
Tresic’a-Puvicic’a „Katarzyna Zrińska". Wido­
cznie dyrekeya Bię spodziewa, że snbwencya 
rządn pewnie,sza, niż dochód kasowy, a może 
ma i inne powody do karmienia pnbliczności 
farc im. godnemi przedmiejsaich teatrzyków. CL: 
lo sa... (Brz.)

W  o j  u  a.
Bównocześnie prawie z przybyciem do Afryki 

południowej m arszałka B o b e r t s a  poprzedni 
głównodowodzący, gen. B o  11 e r ,  zdecydował 
się wreszcie po trzechtygodniowej przeszło bez­
czynności do rozpoczęcia kroków zaczepnych 
przeciw Boerom. Czas joż był na to, gdyż nie­
tylko opinia publiczna w Anglii, ale faktyczna 
sytuacya na wszystkich trzech teatrach wojny, 
wymagały ja k  najszybszego wystąpienia sił an ­
gielskich do boja. Wprawdzie gen. Bnller po­
trzebował pewnego przeciągi c"atu na zreorga­
nizowanie swych sił po klęsce, poniesionej pod 
C o l e n s o ,  oraz na ściągnięcie kn sibie V dy- 
w izyi, która pierwotnie była przeznaczoną na 
zachodni teatr wojny, jednakże wszystkie te 
przygotowania, mające na cela powetowanie po­
rażki z dnia 15 grndnia, trwały zbyt dtago. 
Wreszcie jednak gen. Buller wyruszył ze swego 
obozu pod F r e r e ,  11 b. m., w kieranan pół­
nocno zaehodnim, ko S p r i n g f i e l d  i zajął na 
rzece T o g e  1 i przeprawę pod P o t g i e t e r B ,  
jak to sobie czytelnik z dawniejszych telegra­
mów przypomina. Niestety miejscowości tej nśjB- 
ma naznaczonej na mrpach. Domyślać się i od /3 
nie można, iż leży ona nad Wielką Tugelą na 
północ od Spriengfieldi.

Aczkolwiek angielskie ministerstwo wojny 
cenzuruje obecnie jeszcze ostrzej telegramy 
z Afryki, niż dawniej, a ezęsto wprost ich nie 
przepuszcza, nie ulega przecież kwestyi, że gen. 
Buller ruch ten wykonał i że jego zamiarem 
jest obejście pozycyj boerskich od z a c h o d u .  
Ponieważ kolumna gen. Bnllera liczyć mu 
11.000 ładzi, a siły, któremi we Frere rozpo­
rządzał, wynosiły przeczło 80.000 lodzi, zacho­
dzi przeto kwestya, jak  rozporządził resztą. Tu 
właśnie leżą największe sprzeczności w donie- 
sieniash dzienników angielskich. I tak, pierwo­
tnie twierd-ono, że gen. W a-r r e n z 10.000 
lndzi m szył przez W e e ń  e n , zamierzając obejść 
BuCrów pod C o 1 e n & o od wschodu, względnie 
z tej strony przyjść z odsieczą W b i t e m u  
w L a d y s m i t h .  Ostatnie jednak doniesienia 
podają w wątpliwość tę wiadomość. W ydije się 
nawet, że naum yślne puszczono ją w świat dla 
zmylenia Boerów i że kolumna gen. W a r-

wyznaniowej w nowym świecie. W pierwszej 
stulecia zaczęło się wychoditwo 

j  z Niemiec do angielskiej Ameryki, 
głównie do PensyJwanii.
i francaska z okresem wojen napo­
leońskich i tworzeniem w Europie wielkich ar-
mij, p w . y a * rnch wychodźczy. Wojny te
, te armie pochłania y  ' ielka c/ ńć la^ / ońci
męskiej, a równocześnie utrudniona b jłu  komu- 
nikacya morska.

Dopiero od roku 1815 rozpoczyna się okres 
nowożytnego wychodżtwa. Na wielki jego wzrost 
wply»ęły przedewBzystkiew zasadnicze zmiany 
w politycznem i społecznem życia Indów. Usa- 
mowolnienie pańszczyźnianego chłopa, które (z 
wyjątkiem opóźnionej Rosyi) dokonane było 
w sadzie w pierwszej połowic XIX stulecia, — 
przeprowrdzenie ■ ustawoaawstwach zasad? 
wolności osobistej i wolności przesiedlania się, 
umożliwiły wychodżtwo, a s z e r z s i ę  szybko
oświata, zwiększająca potrzeby życiowe szer­
szych mas i niezadowolenie ich z dotychczaso­
wej doli, — stały się dla wychodżtwa silnym 
bodźcem.

Obfitym, a bardzo treściwie podanym matery- 
aiem — faktów i cyfr, charakteryzuje autor 
historyę i naturę europejskiego wychodżtwa w
XIX wieku. Niepodobna te£o powtarzać, ani
streszczać — odsyłając więc czytelnika do sa­
mej książki, którą warto przestudyować, poda­
my tylko sam wynik tego rozdziału.

Antor odróżnia pod względem charaktero wy­
chodżtwa, cztery grupy krajów europejskich:
, Pierwsza grupa obejmuje Anglię, Niemcy, 

Szwecyę i Norwegię, Danię, Holandyę i Szwaj 
car^ -  Te, przeważnie germańskie kraje dostar- 
czyły b lisko */4 wyehodżtwa europejskiego, a
§ i6w? a “ a%a ich wychodźców kieruje się do 
Stanów zjedn. Ameryki półn.

Drugą grupę tworzą: Hiszpania z Portugalu 
i Włochy. Tu wychodżtwo rozwinęło się później 
ale bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich latach
z Wioch. Prąd tego wychodżtwa idzie głównie

do Ameryki południowej, Brazylii, Argentyny 
i Urugwaju.

Trzecią grupę tworzy Francya i belgia — ze 
slabem wychodżtwem i bez jednolitego kierun­
ku. Ameryka północna i poładniuwn, północna 
Afryka (Algier), jednakowo pociągają kn sobie 
wychodźców z tych krajów.

Do czwartej wreszcie, wschodniej grapy zali­
cza antor Auutryę i Bosyę. Każde z tych państw
0 składzie bardzo różnorodnym pod względem 
społeczno cywilizacyjnym, ma też wielką nieje­
dnolitość ruchu wychodźczego. Austrya — z wy­
jątkiem  Galicyi — idzie za ruchem wychodż- 
czym pierwsze? grupy (germańskiej) tak co do 
silniejszego lub słabszego rozwoju ja k  i co do 
kierunku ruchu lego, do Stanów Zjedn. Galicya 
®. swej zachodniej części wysyła emigrantów prze­
ważnie do Brazylii — z części wschodniej wię­
cej do Kanady W Rosyi — właściwe rosyjskie 
rychodżtw o kieroje się kn Sybaryi. Emigracya 
żydów rosyjskich, wywołana głównie prześla­
dowaniem, idzie do innych krajów europejskich; 
wychodżtwo finlandzkie i krajów nadbałtyckich 
idzie za pierwszą, germańską g r u p ą , — p o l ­
s k i e  zas, które początkowo dzieliło losy i kie- 
runeh niemieckiego, w ostatnim dziesięcioleciu 
przeważnie rozwija się jako zarobkowe. Miało 
też Królestwo swoją gorączkę brazylijską.

Ilość wycnodżców z Europy za morze, od po 
czątku X IX  wieku obliczają ua 81 milionów. 
W ostatnich 15 latach ruch wychodźczy bardzo 
osłabł, zwłaszosa w krajach pólnocno-zabhodniej 
Europy, — co jest spowodowane głównie wiel- 
kiem ożywieniem przemysłu i szybko wzrasta­
jącą potrzebą sił roboczych ua miejscu.

W irugim rozdziale kreśli autor przyczyny
1 skutki wychodżtwa. Pomijając p r z y c z y n y ,  
działające chwilowo jak klęski polityczne, prze­
śladowanie religijne i narodowe, zwiększenie 
ciężarów i t. p. na czoło przyczyn, wywołują 
cych wychodżtwo, wysuwa się zawsze przelud­
nienie, naturalnie w znaczenia względnem, t. j. 
« stosunku do obecnej wytwórczości. Dragą 
przyczyną wyehodżtwa jest rozwój kultury, pod

niesienie się skali materyalnych potrzeb życia, 
niezadowolenie szerokich mas, gdy tema pocza 
ciu wyższych potrzeb nie odpowiada możność 
ich zaspokojenia. Stąd też rnck wychodźczy 
bywa nzjsilniejszy, gdy kraje, przez długi czas 
zaniedbane, wchodzą dopiero na drogę postępu, 
wtedy bowiem zawsze między poczuciem potrzeb 
a możnością nspokojenia ich jest zbyt wielki 
przedział Stąd też Bilne wychodżtwo z Irlandyi, 
z Włoch, z ziem polskich. Trafni, ta owaga 
szczególniej w zastosowania do galicyjskich sto 
sanków, bardzo poważnego nabiera znaczenia 
I diugi też fakt stwierdza antor przy pomocy 
cyfr statystycznych; że ogniskami najsilniejszego 
rucha wychodżczago są kraje nieprzemysłowe 
albo mające przemysł zbyt słabo rozwinięty.

Co do s k u t k ó w  w ychidżtw a, to jakkol­
wiek niewątpliwie emigrant każdy wywozi pe­
wien kapitalik z kraju i wywozi w swojej oso­
bie siłą pracy — to jednak w rezultacie k o ­
r z y s t n e  strony rozumnie pokierowanego ru ­
chu wychodźczego przeważają owe szkody. W y­
chodżtwo samo przez się aie zmniejsza ludno­
ści — muszą się na to .słożyć inne jeszcze 
przyczyny. Wpływa ono korzystnie na roswój 
ekonomiczny i społeczny kraju rodzinnego. ̂  Pod­
nosi zarobki ladnośei, pozostałej w krają — 
przyczynia się do rozwinięcia eksportu wyrobów 
przemysłu krajowego — co zawsze wszslkie 
emigracye popierały — ściąga do kraju pie­
niądze, w znacznych ilościach przez wychodź 
ców rodzinom przesyłane. Dobre skutki wy­
chodżtwa zatem mają pizewagę nad złemi.

Wychodżtwo z z i e m  p o l s k i c h  (rozdział 
tizeci), —  ekonomiczne, a nie polityczne), — 
zaczęło się znacznie później, niż w innych kra­
jach rozwijać. Nieliczne kolonie polskie istniały 
około rokn 1860 w T ex as, zaludnione ze Ślą­
ska. Później zaczął się rnch silniejszy *  Pru­
sach zachodnich i ks. Poznańskirm , — zwła­
szcza po wojnie francusko - pruskiej. Trw a on 
silnie do roku 1890 — od *ego mniej więcej 
rokn zaś ruch zamoiski szybko Bię zmniejsza, i  
natomiast wyrasta do niebywałych rozmiarów

wyehodżtwo z a r o b k o w e ,  stałe czy czasowe, 
do ziem niemieckich, W tstfalii, pro w. Nadreń- 
s k ie j , Saksonii i do Beinna. W K r ó l e s t w i e  
P o l  t i k i e m  około rokn 1876 poczyna się sil­
niejszy rnch wychodźczy, a szerzył on się 
głównie — w z I l u ż  g r a n i c y  p r u s k i e j .  
W roku 1890 przebyło Królestwo silną gorą­
czkę brazylijską. G a l i c y a  wreszcie—najgęściej 
z csłej Polski zaludniona — dopiero w roku 
1880 zaczyna brać silniejszy udział w wychodż- 
twie. Zamorskie kieruje się z zachodniej czrści 
kraju do B razylii, z wschodniej więcej do K a­
nady. W latach 1895 i 96 przebyła Galicya 
gorączkę emigracyjną — i le i wte< y jeszcze 
cyfry wychudżtwa galicyjskiego w stisunku 
do ludności wcale nie były wygórowane. W osta­
tnich latach wzrosło znacznie wychodżtwo za 
robkowe do N>en_iec. Autor stw ierdza, że po­
ziom kultury ludności pedaosi się w G licyi 
bardzo szybko „na co w pływają przedewszyst- 
kiem po-tępy szkolnictwa ludowego w o k ^sie  
autonomicznym". Nieunikniony przy tem wsp oł- 
rzędny, wzrost potrzeb życiowych mnsi wywo­
łać silniejszy, długie lata trwający ruch emi­
gracyjny.

Podaliśmy w najtreśc:wszem sprawozdania 
najważniejsze momenty z tej interesującej książ- 
a * pragnąc zachęcić do jej przeczytania. A 
przeczytać warto. Na nie wielkiej przestrz ni 
■06 stronic — pod ł  autor obfity materył fak­
tów i d a t, oświetlony dobrą znajomością pized- 
miotu i teoretyczatm i wiadomościami. A podał 
to bez znużenia czytelnika w formie pizystępnej. 
Zalecamy tę książkę p. Dmowskiego każdemu, 
kto może mieć głos w tych sp raw seh , więe 
urzędnikom „politycznym" — i anten micznym, 
członkom Bad powiatowych i m iejsaich, po­
słom sejmowym i t. p. Może się przez to spro­
stować niejedno błędne mniemanie — usunąć 
nie jedno uprzedzenie. W . W .
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r e n a  ruszyła tak ie  ku zachodowi, w ślad za 
gen. Bulierem. W każdym jedi.sk razie za pe­
wne uważać m ożna, że około 10.000 Anglików 
pozostało ws a-vis Colenso dla zamaskowania ru- 
chów reszty Korpusu.

W Londynie oczekiwane są z najwyższą nie­
cierpliwością doniesienia o dalszych ruchach 
BaLera, a znamiennym przyczynkiem do chara­
kterystyki obecnego usposobienia opinii pabli- 
cznej w Anglii jest fakt, iż w Londynie rozcho­
dzą ai* prawie codzie A pogłoski o rzekomych 
klaskach, przez niego poniesionych.

Obecnie nie może wątpliwości ulegać, że dziś 
lub jutro musi przyjść do akcyi rozstrzygającej 
na zachód od Colenso i Ladysmith, akcyi, k tó ­
ra będzie m is/a niezawodnie wpływ doniosły 
na dalszy przebieg wojny miedzy Goliatem- 
ang likiem a D aw idcm -B iee®  Do innych oso­
bliwości tej wojny, tak dalece wyc h dzącej z 
ramek szablonu wojen europejskich, należy i to, 
łe  wódz naczelny, m arszałek Ruberts, siedzi w 
Kans ttsdzie, oddalonym na setk i kilometrów od 
placu boja, i że stanaiąd kieruje w teoryi ope­
racjam i wojennemi. W ten sposób na wypadek 
przegranej nie będzie ponosił bezpośredniej od­
powiedzialni ści za niepowodzenia angielskiego 
oręża. Postępowanie to wygodne, lecz niezbyt 
ze stanowiskiem naczelnego wodza zgodne.

L o n d y n ,  17 stycznia. Pomimo, że za stro­
ny urzędowej zaprzeczają tutaj wszystkim do­
niesieniom prywatnym z placu boju, nikt tu nie 
wątpi, iż należy się wkrótce spodziewać w a l ­
n e j  b i t w y  w M a t u l a .

Times wzywa do spokoju, jrk ikolw iek  byłby 
jej wynik. Pogłaska o opuszczeniu C o l e n s o  
przez Boerów dotąd się nie sprawdziła.

L o n d y n ,  17 stycznia. PosłańcyJte S p r i n g -  
f i e l d  przynoszą wiadomość, żs oddział gene­
ra ła  B u l l e r a ,  przekroczywszy M a ł ą  T u g e -  
1 ę , stoi na południowym brzegu W i e l k i e j  
T u g e l i  naprzeciw siluie oszańcowanej pozycyi 
Boerów, którą ostrzeliwuje z dział wielkiego 
kal.b-u (A wiec sytuacya tasama, co pod Co­
lon so P r syp. red.)

L o n d y n ,  17 stycznia. Biuro Reutera dono­
si z P r e t o - y i ,  ze boerski komendant D e l a -  
r e y  odparł zwycięsko wycieczkę załogi an­
gielskiej z M a f e k i n g a -

P r e t o r y a ,  17 stycznia. Z głównej kw ate­
ry  Beerów pod L a d y s m i t h  nadeszły dwie 
depesze. W pierwszej z nich, datowanej 12-go 
b. m , powiedziano, żc wzdłuż rzeki T u g e l i  
panuje dużo dająca do myślenia, pozorna cisza 
Druga zaś, z datą IB go b. m., potwierdza, że 
atak, wykonamy 6 b. m. na wzgórze P l a t t -  
r a n d  fatalnym był w skutkach dla Anglików. 
W Ladysmith stoją dla n ith  rzeczy bardzo nie­
pomyślnie. Tern tłómaczą się żywe ruchy wśród 
wojsk generała B u l l e r a ,  które znajdują się 
obecnie w trzech silnie ufortyfikowanych obo­
zach nad T u g c l ą .

B r u k s e l a ,  17 stycznia. Krąży tu pogło­
ska, że generał B u l l e r  z o s t a ł  n a  g ł o w ę  
p o b i t y  p o  d S p r i n g  f i e l d .

K o l o n i a ,  17 stycznia. Kolnische Zciiung 
umieszcza artykuł p óra pewnego wyższego cfi 
eera niemieckiegu, w z y w a j ą c y  m o c a r s t w a  
d o  s o l i d a r n e j  i n t e r w e n c y i  w s p r a ­
w i e  w o j n y  p o ł u d n i a w o - a f  r y k  a A - 
s k i e j .  Zdaniem aatora tego artykułu n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y ,  k t ó r a  m o t a  
o g a r n ą ć  ś w i a t  c a ł y ,  tem jest bliższe, o 
ile Anglia traei powagę na lądzie, nie otrąciw ­
szy znaczenia na morzu.

Należy się obawiać, aby Anglia za pomocą 
jakiagoś ryzykownego kroku nie spróbowała po­
mścić swego fiaska w Afryce południowej. Je ­
żeli kiedy zacń dz.ła potrzeba szybkiego i ener­
gicznego w s p ó ł d z i a ł a n i a  N i e m i e c  i 
F  r  a n c y i , to włnśnie teraz. Jedynie takie 
współdziałanie może zapobiedz niebezpieczeń­
stwu w i e l k i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j .

Kronika krakowska.

(M oja u,'syta. — Papa i mama. — Blondynka  
i  brunetka, — Prsesolona ssynka i pies. — Csy 
mamy karnawał ? — Moje zdanie. — Dom 'mie­
nia M atejki. — Tombola, totalizator i  „grad 
ungradu. — Jeremiada pana Ignacego i p rzy ­
gody jego służącego w urzędzie pocztowym na 

Piasku).
Siedząc pomiędzy blondynką a brunetką, od­

powiadałem na ki zyżujące się pytania dzitw  
cząt, odpierałem złośLwe ich uwagi, piłem zi- 
m ia  herbatę i jadłem  przesoloną szynkę, pota­
kiwałem mamie dobrodziejce, podawałem papie 
ogień celem zapalenia wiecznie gasnącego cyga 
ra, a w dodatkn musiałem uważ 6 na liżącego 
pod stołem psa, który przy najlżejszym ruchu 
chw ytał mnie za stopy, a wła* iwie za lakieiy 
nabyte na raty. Jeżeli kiedykolwiek jak i rady­
kalny dziennikarz będzie zapewniać, że minęły 
już niepowrotnie czasy pańszczyzny, to niech 
pomyśli o mojej osobie, o szynce przesolonej, 
o psie i lakierach, a wtedy z pewnością West 
ehnie i złoży, albo nawet złamie pióro. Poda­
wałem właśnie papie dobrodziejowi, o ile mi się 
zdaje, dwudziestą z rzę ln  płonąrą Zapałkę, g ty  
blondynka nagle klasnęła w dłonie i rozpaczli­
wie zawołała:

— Bój aię pan Boga, co to będzie?
Poruszyłem się mimowoli nieco żywiej, pies

chwycił mnie za lakiery, a ja  złamanym głosem 
zapytałem.

— Z czem? Z czwartą kuryą przy wyborach 
do Rady miejskiej?

Papa machnął ręką, mama odsunęła na bok 
półm lek z szynką, a blondynka i brunetka za 
częiy równocześnie mówić:

— Czy tego roku zniesiono karnaw ał?
— Ależ Kraków nie ma już  chyba młodzieży!
— To wielki przytułek dla nieuleczalnych 

kaleki
— Gniazdo prowineyor alne'
— Byłyśmy niedawno na prywatnym wie­

czorka. Zaspany facet g ią ł na fortepianie, jakiś 
lunatyk prowadził tańce, a kilkunastu zabypno 
tyzowanych młc dzicńców skakało od niechcenia, 
jakgdyby im dokuczały nagniotki

W ysłuchałem cierpliwie tej tyrady, a potem 
z miną profesora, który tym samym głosem 
przez trzydzieści lat powtarza te same komuna

ły z katedry uniwersyteckiej, w te odezwałem 
się słowa:

— Rzeczywiście, gdyby nie ogłoszenia cukier­
ników, że mają codziennie świeże pączki, to nie 
w idzielibyśm y, że nadeszła pora karnawałowa. 
Już o godzinie dziewiątej ciemno we wszystkich 
oknach, jakgdyby ludzie pogrążeni byli w  śnie 
zimowym. Ogrodnicy patrzą z rozpaczą na wię 
dniejące bez pożytku kwiaty, medniarki zała­
mują ręce na 1 wystrojonemi manekinami, kupcy 
stoją za ladą bezczynnie, a panienki słuchają 
z żalem opowiadań babuni, ja k  to dawniej hu­
lano. Nie jestfm  zwolennikiem szału karnaw a­
łowego, ale zabawa w miarę środków jest by- 
gieniczną potrzebą dla starszych nawet lndzi. 
Chyba, żeśmy jnż całkiem zbankrutowali?

Z lewej s t n n y  n itb  esk ie , z prawej czarne 
oc y  spojrzały na m m c, pełne wdzięczności, a 
ja pows ałem z godnością, pożegnałem papę i 
mamę ,  dziękując za przesoliną szynkę, spój­
r z . L u  z wściekłością na psa i powędrowałem 
do W ojckiew irza na starokaw alirską pogadankę. 
Zaledwie usiadłem p rjy  st 1 ku i zamówiłem 
szklankę ponczi. j dea z mon b znajomych po 
dał mi numer Reformy i powiedział: Czy ta i 
Wziąłem do ręki dziennik i przeczytałem ló ł- 
głoaem następujący artykulik w kroni e „Wobec 
ciągłych zgłsszań się i zapytań o wyoik cią 
t  n en ia  tjmboli artystycznej na dochod domu 
Mate k i , komitet Towarzystwa imienia Jana 
Matejki podaje po raz dragi do publicznej wia­
domości, że termin ciągnienia pomienionej tom- 
boli odłożonym został na dzień 31 grudnia 1900 
roku , a zarazem prosi wszystkich posiadaczy 
losów o cierpliweść i s k u t e c z n i e j s z e  n i ż  
d o t ą d  p o p a r c i e  s t a r a ń  i z a b i e g ó w  
k o m i t e t u  około rozwoju tak poniosłej insty- 
tucyi narodowej i ariystyezneju.

— Ciągle to suno  — odezwał się mój zua- 
jcmv. — Komitet po całorocznych staraniach 
odkłada ciągnienie losów znowu na rok cały i 
rrosi o ikutuczniejsse, niż dotąd, poparcie. — 
Kiedy Matejko un a r ł , głoszono nleledwie żało­
bę na rodu w ą , a dzisiaj dwukoronowe lo»y na 
rzecz domu jego imienia nie mogę znaleźć do 
statecznej liczby nabywców. Za ste wstyd!

— Moi panowie — zauważył dingi mój zna­
jomy — nie chcę bronić publiczn .śei, ale mu­
szę przyznać, że komitet powinien był inaczej 
urządzić tcmbolę. Należało nadać jej popularną 
form ę, odziać ją  na przykład w płaszczyk * ka­
talizatora u, a ba. tek byłby wówczas niezawo­
dny. Gdyby peprostu urządzono znani wszyst­
kim Gslicysu. m , a także i Krakowiakom , tyle 
używane grad unyrad , znaleźliby się z pewno­
ścią amatorzy, ale poważna tombola, to nie 
dla nas.

— Karnaw ał nie dla nas — myślałem sobie 
w duchu — poważna tombola nie dla nas, 
czwarta knrya nic dla nas — cóż nam więc 
pozcstaje? Chyba prezydentura hr. Potockiegj.... 
Ano tonący brzytwy się chwyta.

R-jzmyślnnia moje przerwał pan Ignacy, po­
ważny kupiec, który przystąpił do nas i z c tłą  
powagą rzucił następujące pytanie, driwnie 
brzmiące w Europie, w ostatnim roku XIX. 
wieku:

— Z gadujcie panow ie, do czego służy nrząd 
pocztowy?

— Jak to , do czego? — zapytujemy nawza­
jem.

— Posłuchajcie — odpowiada pan Ignacy.— 
Dzisiaj o gt dżinie trzeciej po południu posła­
łem słnżącrgo z listam i, przekazami i pakie 
tami do filii urzędu pocztowego na P ia sk u , a 
zarazem zwróciłem jego uw agę, ażeby rychło 
powrócił, gdyż miał iść jeszcze z poleceniami 
na dworzec. Czekam godzinę, czekam drugą, 
niecierpliwię się i wymyślam, aż wreszcie oko­
ło godziny piątej powraca chłopiec, a l e . r  ja­
kim stanie! Kapelusz na placek zgnieciony, rę 
kaw urwany i oko podbite!

— Urządziłeś sobie znowu bójkę — strofują 
chłopaka.

— Ju żc i, bójkę — odpowiada chłopiec, oglą­
dając rękaw i kapelusz. —  A to mnie tsK 
.przyrycbtow sli" w urzędzie. Narodu moc, s 
ciasno jak w kurniku. Ja  się pcham , inni się 
p chają , sż tu nagle gniecie mi ktoś kaptlusz 
Powiadam: ludzie, nie pcbsjcie się tak — aż 
tu zroaru jakiś drągal łokciem wjechał mi 
w oko i powiada: przepraszam. Co mi z twego 
przepraszania ? — mówię i cisnę s;ę ,  jak mogę, 
do okienka. P an ie , tam trzeba iść zaraz rano, 
żeby wszystkich wyprzedzić, ale później, to 
czlow iekt mogą zgnieść, jak  mu hę

W ysłuchałem tych żalów pnna Ignacego i 
ezemprędzej poszedłem do dom u, obawiając się, 
ażeby jak i młody Jeremiasz krakowski nie 
sprawił mi niespc dz;anki. Grubieć.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
mę1 o 8 koron rocznie. 

Szczegóły w nagłówku dziennika.

K R O N I K A .
k r t k ó w ,  17 stycznia.

Ku uczttzeniu wiekopomnej pamięci powetaaia 
styczniowego, w 37 ruoznicę w ilki o niepodległość, 
odbędzie s ę  w sali „Sokołau w dołu 21 b. m. 
uroozysty obchód, staraniem komiteU obywatelskie 
go. Łaskawy współudział przyjęli: pani Rita Kir- 
korow i, pref. Czesław Pieniążcg, p Saryosz Wol­
ski art. mai., p. Zawiłowaki E  nrad, ohór akade­
micki i orkiestra sokola. Dochód z wieczoru prze­
znaczony ss  rzecz „Przytuliska11 weteranów z r. 
1863. Szozegółowy program ogłoszony zostanie 
niebawem. Tradyoyjay ten obchód narodowy, jako 
objaw naszego pietyzmu dla nieszczęśliwej lesz peł­
nej obwały i * slachetfiych porywów v ilki o prawa 
ntrodn, jak lat ubiegłych, tak i obeenie cieszyć 
się będsie licznym udziałem mieszkańoów podwa 
welskiego grodu.

Z Towarzystwa Im. Kopernika. Posiedzenie 
■ekcyi filoziii ao«j odbędzie się jutro w czwartek 
o godz. 6 wieczorem w sali wykładowej zakładn 
fizycznego (św. Anny 6). Na porridku dzi nnym 
odczyt proi. dra Baudonin de Courtflńay pod tyt.: 
„O związku rodzaju językowego z myśleniem i 
usposobieniem ludzi mówiących językami urodzajo- 
wionemiu. Gośaie mają wstęp wolny.

Uniwnrsytet ludowy. We czwartek 18 b. m
0 godzinie 7 wi jczorem odbsda e się wykład dra 
Snessera „O nowych sądach przemysłowych”.

Towarzystwo techniczne w Krakowie odbędzie 
walne zgromadzenie dniu 19 b. m. o godz. 7 wie­
czorem w iok»lu swoim (Rynek 17, II piętro).

0  rew ersy dcmolacyjne. Z Póiwaia Zwierzynie­
ckiego piaz-i do nas: Dnia ) 6 b. m. wróeiła z Wie­
dnia delegnoya, wysłana do cesarza w sprawie re 
wersów demolacyjoyoU, na Pó/wsiu Zwierzynieckiem 
ciężących. Fonie*at wukntek wyjazdu cisa.za z Wie 
daia pudłuohanie było niemożliwe, więo delegaoya, 
wspierana nader żyrahwie przez posła Sokołow 
skiego — przedstawiła swą sprawę pisemnie mini­
strowi wojny. -Tako sLutek uzyskała zapewnienie, 
że wały forteozne, prawdopodobnie w najbliższym 
czasie zostaną zniesione, a nakazaną na dzień 6 lu­
tego demoheyę 2 domów wstrzymano na 6 mie 
b ęcy.

Z Towarzystwa miłośników historyl i zabyt­
ków milStn Krakowa. Za dwa dui ukaże się „Ro 
eznik krakowski11 T. 111 z 23 ryoinami w tekście
1 4 tablicami statystyoznemi. Wyszedł z diuku to 
m k 11 „Biblioteki krakowskiej11, zawierająca pra 
cę prof. Łuszozkiewieza „Sukiennice”.

Z kasyna powszechnego. Na w.lnem zgrom* 
dzeniu członków z d. 10 b. m dpko 'ano wyborów 
nowego zarządu na r. 1300. Prezesem wybrano 
ponownie p. Aleksandra Dawidowskiego, wicepre 
zesem p. Władysława Herold., sekretarzem p. Bo­
lesława Sulimirskicgo, skarbaikiem p. Albina Dwo- 
rzaka, bibliotekarzem p. Karola Bitnera, przewo­
dnio! jcym komisyi zabawowej p. Józefa Schaeidera, 
kierowaikiem teatru amatorskiego p. Juliana Otta, 
kierownikiem koncertów p. Mauryoego Siebera 
araażerem zabaw p. Stanisława Pcim ma. Dalej we­
szli do wydziału: po. Ksawery Berezowski, Brcni 
sław Bałandi, Ja r  staw Grottger, Władysław Gro 
dyński, Stanisław Bordyński, Antoni Kotowicz, 
Władysław Leitner, dr. Włodzimierz Lewicki, Win- 
oeaty Patoezka, Aatoni Podrazki i Franciszek Zo- 
poth. Do komisyi rewizyjnej powołano pp. Edmu. 
ds Gajewskiego, Antoniego Koziańskiego i Włodzi­
mierza Leszczyńskiego, Nowy wydaiał uchwalił a 
rządzić zabawy taneczne: 20 stycznia, 17, 24 i 27 
lutego. Bil kostyumowy odbądtie aię daia 3 lutego.
‘ Krattur jest coraz tdrowazy. Operaeya nie bę­
dzie prawdopodobnie przedsiębrana. Chory kaszle 
jesacse, preyczem wydobywa aię krew w niewiei 
kiej ilości Pozwolono mu już od wczoraj spędzać 
cias krótki w pczyayi siedzącej w foteln. jeżeb 
■ie zajdą jakieś kumplikaeye, to utrzymanie przy 
żyeiu Krattera jest upewnione.

Z ruchu emigracyjnego. Wczoraj pnytrzymano 
na dworcu kolejowym w Krakowie na wychodź.wie 
do Ameryki bez atosownyeh dokumentów i fundu­
szów : Szymona Florka z Woli Artyekiej (powiat 
Łżńcut), Pat I i  Szaaca z Cieklina (powiat Jtsło), 
Cbaimm Lajbouieia z Jasa i Lerera Mojżesza z Po- 
morzaa (puw. Złoczów). Dz ś rano znowu polieya 
wstrzymała drugą taką ekspodycyę wychodźców, 
mianowicie 4 włościan z powiatów: rzeszowskiego 
i pilzneńskiego- Niektórzy z przytrzymanych nałożą 
do poborn wojskowego.

Pożegnanie pani Slemaazkowej. Dwa ostatnie
wieczory w teatrze krakowskim były ust mierni 
występami pani Windy Siemaszkowej, która, powo­
łana do Warb&tWj pizez dyrekcję tamtejszych tea­
trów rządowyob, po Lilkunastoletnim na sennie tn 
tejszej pobycie oprszesa aaase miasto, spiessąc po 
nowe lanry na ozeiszej arenie dziiłslności, jaką sie 
spodrewa zualeść na nowem stanowidku. Powoazo 
nia tego życzymy z ealego Serca ulubionej naszej 
artystce, której talent w ostatnim roku roswiną* 
się lak  świetnib i zabłysł tak wielkiem światiem 
w kilku ostataich rolach, ze wysunął p. Siema- 
szkową na czoło polskiob dramatycznych artystek, 
i postawił w jednym rzędzie z tem i, które, zdo­
bywszy w teatrze polskim pierwszorzędne stanowi 
sko, z biegiem czu sj muszą ustąpić miejsca sile 
młodszej, wnoszącej nowy zasób talentu i artysty 
eznego polotu polskiej twórczuśoi dramatycznej.

Role Ellidy w „Oolubieaicy morza” i młynarki 
w „Zacaarowanam kole”, ostatnie dwie kreacye p. 
Siemaszkowej, w któryoh talent jej wznosi się na 
wyżyny prawdziwego irtyzmn, były ze strony dy 
rekcyi teatru zupełnie włiściwym i odpowiednim 
wyborem na przedstawietiie pożegnalne. Obie dają 
pełną miarę talentu artystki, wymagając skojarz*, 
nia dnehowej strony .’oIi z zewaętrzną.plastyką soe 
n c. oą. Na obu przedstawieniach, artystka wybornie 
usposobiona, grała z eałym zapałem i intnicyą, jak 
gdyby pragnąc po sobie trwałą zostawić pamięć n 
publiczności, która, kiedyś pntrjąc na pierwociny 
talentu i działalności peany S.erpińskiej, nie bez 
słuszności ma prawo nazwać panią Siemaazkową 
wychowanirą kraaowskii go tbatru.

Zbyteoznem byłoby dodawać, że na obu przed 
stawienii eh teatr był przepełniony, że miały one 
ceohę niezwykle serdeczną, która na wocorsj‘zem 
przedstawieniu „K iła” przybrała rozmiary wzru 
szającej pożegnalnej owacyi. Po każdym akcie, 
w którym pani Siemiątkowa występowała, następo­
wały grtm ąoe, dłngutrwałe oklaski, aż wreszoie 
po ostatniej Boenie obłąkania młynarki spłynął 
aa pau<ą Siemaszkcwą ze wszystkich miejsc wiao 
wai deszcz kwiecia, który trwał kilka minut. Ar­
tystka, wzruszona i niezwykle ujęta tak serdeoznem 
pożegnaniem, całowała kwiaty, i odrzucała je pu 
bliozności, nie mogąe ukryć łez rozrzewnienia. Nie 
wątpimy, że to pożegnanie zamsi ęTo na zawaze wę­
zeł serdecznej pamięci pomiędzy artystką a publi 
eznoś-i*, która , mnsiąC- p. w Vd żywić żal do pani 
Siemaszkowej zr opuszczenie sceny, która aie była 
dla niej maeochą, umie przecież oeemć aspiracye 
należne talentowi, szukającemu szerszego dla siebie 
pola. Życzymy pani Siemaszkowej na nowej srenie 
takich powodzeń i przyjęć, i tak.ego uzannia pu­
bliczni ści, jazie znalazła w ostatnim roku swego 
w Krakowie pobyto. W . Pr.

Zabawa taneczna odbędzie się dnia 2u b. m. 
w loauln Stow. kupeów i młodzieży handlowej (ni. 
Fioryańsk* 28),

Z Izby 8ądOWej. Dziś odbyła się w sądzie kra­
jowym karaym w Krakowie rozprawa przeeiw Aro 
nowi Landwirtowi, kupoowi z okolie N epołumic, 
oskarżonemu o zbrodnię oszozeret^a, przes o po 
pełniorą, że żandarmów z posterunkn we Woli Ba­
torskiej, Szweruk i Kawtloa o zbrodnie wojikowe 
obwinił.

Trybunałowi przewodniczył rfdoa Katyński, bro 
nił oskarżonego adw. dr. Józef Gleitzmann, oskar­
żał prokurator Gcisie1 Do rozprawy u e ev ano 9
świt dków.

Po przesłuchania tyoliże orr- po wywodach oskar- 
tycibla i obrońcy adwokata dra Gleitz&ianna, który 
wykazywał szczegółowe, że brak jest w tym wy­

padku przedmiotowej istoty czynu i łego zamiaru, 
trybunał po długich naradach oskarżuuego od zbro­
dni oszczerstwa w zupełnoSoi uwolnił. Wyrok ss- 
padł o godz. 2 po południu.

Wybory do Oąiiu przemysłowego w Krakowie.
Niektórzy starsi odchów krakowskich przekonali się 
w tutejszym magistraoie, że ani jeden z ich człon­
ków nie został umieszczony na liście wybcrców. 
Wskutek tego wysłano dziś do namiestnictwa we 
Lwowie następujący telegram: „Imieniem pięciuset 
członków SU wareyszenia przemysłowego restaura­
torów, hotelarzy, szyakarzy, cukierń kóz , właści­
cieli domów zajezdnych, winiarń, piwiarń, miodo- 
sytń i łazienek w Krakowie, jako przcwidnioząoy 
upraszam o telegraficzne nakazanie magistratowi 
krakowskiemu wpisania naszych orłonków na listę 
wyborców sądu przemysłowego, gdyż nni jeden nie 
jest tamże umieszczony rzekomo a powodu nie zgło­
szenia Bię. D tyebczas odbywały aię wsiystkie wy 
hory na podstawie list podatkowych, teras od tego 
idatapiono, nie wiadomo dla jakich powodów. W ra­
sie nieprzyehylenia s ę do nasaego żądania protn 
aiuj iooy przeciwko wyborom w grupie piątej. Pro­
testujemy również przeciw odbyciu wyborów w nie­
d zie l “ Miedrńak, przewodniczmy.

Z kroniki policyjnej. Polieya aresztowała dzisiaj 
Stanisława Mumeezkę, lBletnipgo ohłupca ra kra 
dzież koła, Antoniego ldzika 57 letniego, wydało 
negn z Krakowa, a pochodzącego z Burćw za kra- 
dreże, oraz Józefa Sobotę za kradzież 150 ztr., 
popełnioną w Przemyśla.

Zgromadzenia ludowe. W pątek dnia 19 b. m. 
odbidzie się 5 zgromadzeń ludowych partyi scoya! 
no demokratycznej w Krakowie i Podgórzu. Oma­
wiane będą na tych zgromadzeniach dwie sprawy: 
prawo wyboroze do gmin; i sądy przemysłowe. 
Odezwy, zwołujące zgromadzenia, podpisują imie­
niem komitetu pp. Szczepan Kurowski i Franci­
szek Sułozewski.

W „Związku naukowo-towarzysś-m” (Grodzka 
1. 50) we ozwartek 18 b. m. wygłosi p. Waohs 
man odczyt p. t. „Prawo do pracy a ubezpieczenie 
na wypadek braku pracy”. Pcozątek o godzinie 7 
wieczorem.

Proces p Breitera, redaktora Monitora, o obra 
zę ozci prokuratora w Stryju p. Czerwińskiego, za­
kończył się wczoraj. P. Czerwińskiemu zaruoił re 
daktor Breiter udział w fałszowaniu testamentn po 
Janiszewskim. Oskarżony p. Breiter skazany został 
aa miejią i aresztu, bez zamiany tej kary aa grzy­
wnę.

Odczyt W Bochni, wygłcazouy przez, prof. dra 
Franoiszka Piekosińekit go w dniu 14 b. m. w sali 
kasynowej na temat: „Z prastarych dziejów ojczy 
zny naszej” na dochód Towarzystwa wzajemnej 
pomooy uczniów uniwersytetu krakowskiego, śolą- 
gnąl stosunkowo dość liczną liczbę żądnych wiedzy 
słnohaozów. oam temat jest interesujący, a i spo­
sób wykładH profesora Piekosińskiego jest takim, 
iż potrafił on blisko przez trzy gt dżiny utrzymać 
a wagę ałnchaczów. ZrbraC wizystkie fakta z pra 
starych dziejów naszych w jidaym odozyrie jest 
wobeu ogromu materyału wprost niepodobieństwem, 
dlatego też wiele nowych tez nie zostało popsrtyoh 
nalsżytemi dowodami. Imieniem przyszłych na pro 
winoyi słnohaozów prelegenta, bo odozyc tan ma 
być podobno powtórzonym w Tarnowie, prosimy o 
bliższb wyj; śnienie twierdzeń, że zaajdojąoe się w 
urnacn wykopalisk siekiery kamienne mogły być 
„dynie oinaką właday, dlaongu nie służyły jwk« 

brA. że z przedmiotów brązowych, jakkolwiek 
sprowaazonyih, nie możemy wne s ć  o kulturze pra 
ojców, że nazwa Polaków pochodzi jertote z Azyi 
Ud Wykład swój ilustrował profesor okazami, któ 
re niektórzy a ałnchaczów mieli zposobnoić po 
pierwszy ras widzieć.

Szczera wdzięczność rależy się prelegentowi, który 
wykładi mi na prowinoyi nietylko przysporzy To- 
w .rzystwu środków matery&lnyeh, ale siejąc wie­
dzę, rzuca światło na najmniej nam znane oaasy 
nasze przedhistoryczne.

Tortury w Samborze. Kurycr DronobycM do 
■osi: „Niespodzianie przedosraje się wieść z sąsie 
dni'go miasta Sambora, że tam na polioyi ładzi 
torturowano przy badania do przyznawania się,
I niestety straszne, ohydne te wieści są prawdzi­
we. Znaną idiotkę Cnaję Medlinger zamykano etę 
sto do aresztów miejskioh na 2— 3 dni i nie da 
wano jej jeść. Do „badania” nźywano btstonady, 
t. j. bito w obnażone pięty a neta aatylano, nie­
mniej nżywano żelaznych pierścieni, któremi palce 
ściskano aż do pęknięcia kożoi tak, iż krew z pod 
paza gci tryskała strumieniem. N etfó.y b aresrto 
w mych zw ązywano, a ppmiędzy związane członki 
z pychano drążek, za pcmocą którego podnoszono 
związanego do gćry i rzucano o z ien ię; aby krzy­
ki i jęki nie wydostawały się na zewnątrz, zaty 
kano delikwentom usta. Pomimo tego jedaak nie­
raz wydostawały s ę strnrzae krzyki i jęki boleśoi 
aż na chodaiki rynku ta k , iż iudaie stawali i do 
nnro w stronę aresztów miejskioh spoglądali. J 'żeli 
który pelioyant n:e mógł być tak okratuym i 
wzbraniał się męczyć wybrarą i fitrę, trao.ł służbę. 
Du zamkniętych a głodzonych nie dopnszazf.no ni­
kogo, bv kawałka obieba nie podał. Ślusarz, któ­
ry narzędzia do tortur spcriądzuł. przedkładał za 
nie rachunek magistratowi, a kara wypłacała, [ to 
wszystko działo się nie na wsi w górach Inb w 
akim zapadłym zakątku kra a, lecz w m eśrie ob 

wodowem, pod okiem władz.
WproBt wierzyć się nie jbce, aby to mogło być 

prawdą u schyłku zieku X IX ,
Zmarli. Euaebinaz Ogoi »wski, emerytow-any star­

szy kontrolor urzędu clowego, zmarł w Nowym Są 
ozu przeżywszy 1»' 4.

Stanisławów, 15 stycznia. Jak j"ż doniósłem. 
złożyliśmy onegdaj do grobn w pobliskiej Pasie­
cznej zwłoki zasłużonego Oj ziźaie człowieku, je- 
dnrgo n ostatnich szermierzy za wolność narodową 
w wojnie z r 1830 i 183* » ś p. Ignacego P.e- 
traszewskiego. Ż łaierz z pod Stoczka dubegł pra­
wie oałego wieku, do ostatniej chwili jednak był 
na nogach i zajmował się Stolarką, która była je­
go zajęciem zawodowem. Była to postać niezmier- 
aie charakterystyczna. Miłego wzrostn, siwy jak 
gełąb, w kapocie granatowej i kipiącej konfede- 
ratce. mszał się żwawo i niktby mu nie dał lat 
94. Ś. p. Pietraszewski był człowiekiem głęboko 
religijoym. To też niespodzianką było dla zim ują­
cych Bię pogrzebem zasłużonego Ojezyźuie wojo­
wnika, kiedy księża tutejszej posługi oddać ma nie 
mogą — ś. p. Pietraszewski bowiem żył... w koa- 
knbinzcie! Na motyw tego rodzaju nikt przygoto­
wany oczywiście nie b y ł, tem bardziej, te  sędziwy 
wiek staruszka dostatecznie go przeciwko takiemu 
zarzutowi bronił. Ostateoznie pokazało a>*, że po­
sądzenie to niesłaszaie zupełaie dotknęło a itb j

azczyka, ś. p. Pietraszewski bowiem wstąpił przed 
laty szesaaBtu, mając lat 78 w związki małżańskie 
i brał właśnie ślub w tym samym kościele, który 
mu obecnie pogrzebu odmawiał Wobeo tego „wy­
jaśnienia” sprawy, pogrzeb żołnierza polskiego od 
był się bez dalszych przeszkód.

W Towarzystwie „Oświaty ludowej” odbygo się 
wczoraj doroozne walae zgromadzenie eiłonaćr. 
Stowarzyszenie to utrzymuje czytelnię, wypożyczal­
nię książek i ji st jedyaem prawie ogniskiem tycia 
duchowego w naszem m eśoie. Dzięki inicystywie 
kilku młodych ludzi, powstało w estataich czasach 
w łonie tego Towarzystwa „Kołku naukowe”, u- 
prawiajęce poważnie naukę w rozmaitych jej gałę­
ziach. Towarzystwo „Oświaty ludowej” rozszerzyło 
swoją działalność także na okolicę i założyło filię 
w Knihyninie kolonii, przy istaiejąoum tam Kółku 
roluiczem i myśli o Htworzeaiu drngiej takit filii 
w Kaihyniaie wsi. Ruch w Towarzystwie tem pa­
nuje ożywiony i spodziewać się należy jeszeie sna 
czniejszego wzmożenia się go, a to wobec zajęeia 
się tem Towarzystwem żywiołów energicznych i do 
praby obywatelskiej skorych.

Brody, 15 styoznia. Wydział „Sukota” wydał 
sprawozdanie za rok ubiegły, z którego wynika, 
że „Sokół” nasz liczy 90 członków. Poicitałość 
kasowa na rok bieżący wynosi 2051 złr. 12 ct

Zmarł tu Adolf Rath, emerytowany adjunkt po­
wiatowy w 84 r. żyoia.

W Zakładzie ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Gzlieyi i Bnkowiay we Lwowie zgło­
szono w IV kwartale 18»9 ogółem 455 wypad­
ków. Z .kład załatwił w tym czasie 436 ąpraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w IV kwar­
tale b. r. aseeJeatom 1148 koron 24 b.; przemi- 
jająco niezdolnym do zarobkowania 14 775 kor. 
74 b.; aż. le nieed ioym do zarobkowania 58.047 
kor. 36 h.; wdowom 8826 k ir. 62 h ;  sierotom 
13.265 kor. 38 h. Tytułem odprawy wypłacił 
wdowom 635 kor. 76 h.; tytułem kosztów pogrze­
bu 685 kor. 20 h., a tytułem kosztów dochodze- 
nia wypadków 4568 kor. 92 h. Wypłacono nadto 
wartość kapitałową rent 288 kor. 10 h.; ratem 
102.481 kor. 32 h. Ogółem wyołaeił Zakład tytu­
łem odszkodowań w ciągu eazego roku 1899 — 
363.448 kor. 70 b. Na pokrycie wynagrodzenia 
rent powyyźszych i ich wartości kapitałowych wpły­
nęło w oiągu roku 1899 tytułem premii ogółom: 
700 237 kor. 75 h.

Michał Kachanow, rosyjski sekretarz stanu, zmarł 
w Petersburgu, w sześćdziesiątym szt tym roku ży­
oia, whśaie gdy dziennik urzędowy ogłosił jego 
nomina^yę aa prezydbnta aowo utworzouego depa'
< meotu dla przemysłu i nauki. Kachanow należał 
do postępowców i razem z hr. Loris Melikowem na 
kłaniał Aleksaudru II do nadania Rosy i konstyzu- 
cyi. Jako członek komitetu administracyjnego, któ­
ry obradował w pałacu Z'mowym po zamacha dy­
namitowym pod przewodnictwem Loris Melikowa — 
Uzyskał Kachanow zezwolenie Aleksandra II na 
zwołanie przedstawicieli wstyztkieh stanów dla roz­
patrzenia aię, jakie reformy nalegałoby przeprowa­
dzić, W komisyi, która następnie została poi pro 
zydencyą Khehanowa ustanowioną, zostały wyprą- 
oowane projekty reform, które zarządom miast pray- 
znawały znaczny udział w agend ioh państwowych. 
Zamordowanie Aleksandra II położyło krea liberii- 
n mu prądowi, ale Kachanow., jako senator, nie 
uatawsł w swych zabiegach i jut zii Aleksandra III 
adofał dopruwadaić 1> akntkn fiiaiiin ie peJatka, 
t z r .  „p'--g?ówn:!goa, a zarazem dałlmćyatywę do 
sp r.^y  zniesienia deportacyi na Sybir, która czeka 
na ostateczne załatwienie.

Co ddł wiek XlX ? Odpowiedź: Nowe państwa, 
nowe formy rządu, oświetlenie gazowe, automaty, 
emancypacyę Murzynów, wełniarstwo dra Jilgera, 
sztucznie hodowane w bulionie zarazy, rewolueye, 
kawę figową, go> ączkę zbierania korespondentek po­
cztowych, wino bez winogron, piwo bet chmielu, 
pompy do przemywania żołądka, poesye Sohillers 
Goethego, Wiktora Hugo, Miokicwiczs, Puszkina, 
wojny, przesilenia giełdowe, giełdy, związek po- 
ostowy, przymus szczepienia capy, broń repetyero- 
wą, masaż, Towarzystwa ubezpieczeń, cesarstwo nie­
mieckie, bomby anarchistów, proch bezdymny, po­
litykę kolonialną państw europejskich. Krzyż Czer­
wony, .parat do wylęgania kurcząt, fabryki ehle- 
ba, kiełbas i kiszek grochowych, miejscowości lecz 
niozc dla otyłych i dla cbudych, napałki, koleje i 
telegrafy z drutami i bez drutów, telefony, torpe­
dy, maszyny do latania, omal nie podatne do kie­
rowania, plantacye buraków, eukrownie, maszyny 
rotacyjne, aecesyę, dworce kolejowe podziemne, 
chloroform, antipirynę, morfinę, fenacetynę, wege- 
taryaniim , surowicę dyfterytu, sanatorya d a  su­
chotników, pociągi opanoerzi ne, kra matoryi, fono­
grafy broń mitraijezową, promienie Roentgena, ban­
daże do w*sów, rowery, sk i, sport górski, tennis, 
kąpiele powietrzne i słoneczne, metodę Kneippa, 
leczenie wodą. prifesorów bygieny, acetylen, tram­
waje, kawior, czerntdło drukarskie, straże ogniowe, 
równow»gę earoP?jską, powozy bez kuni, iatervie- 
wy, bazary dobroi zynne, farbę do włosów, watę do 
łydek, bomby lydditowe, motory gazowe, lekarzy- 
kobiety influenzę, armię zbawienia, symbolizm, de- 
kadentów, lampy łnkowe i żarowe, krachy giełdo­
wa, szwindle grtlnderskie, skandale parlamentarne, 
teoryę dra Scbenka, łgars wa Falba, proru. Drey­
fusa, leitmotywy Ryszarda Wagnera, mazurki Szo­
pena, pudróż Nansena, fandaoyę N bla i kandyda­
turę Potockiego na prezydenta Krakowa

Kolej Syberyjska. Budowa kolei ayberjjskizj po­
stąpiła już tak daleko, że w locie b. r. będaie 
można przez Rosyę i Syberyę dostać się nad brzegi 
oceanu Spokojnego. Wprawdzie aie eałą dr gę od­
będzie polrózn^ na aaynach, gdyż w dół rzek: 
Amura może jechać par wcem, ale wresaeie po­
dróż przez Azyę za pomocą pary stała sie możliwą, 
kosztem 360 milionów rubli. W miarę poitęou ro- 
bót donosiliśmy o rozmaitych fazach budowy tej 
kolei, a najważniejszem w owyeh eaasach zdarze­
niem była wiadomość tflegr»fi°*aa, że w prłowie 
września 1898 r. nrzybył do Irkucka pierwszy re­
gularny pociąg osobowy, _ Wkrótce potem pooiąg 
ekipreiowy, który cd kwietnia 1898 r. kursował 
co tydaień między Petersburgiem ■ zachodnią 8y- 
beryą, dotarł także do Irkucka i naieży obeente do 
regularnych pociągów. Kto ma ezo, cierpliwość, a 
prztdewszystkiem monetę, może teras w przeciągu 
10 dni przebyć przeszło 7 tysięcy kilometrów w 
wagonie 1 D* Petersburg, Moskwę i Czelabińsk bez 
zbyt wielkiego stosunkowo trudu dostać zię jo  
Irkucka,

Ch ląc z Irkuckiem połąciyć Władywostok u d  
morzem Japońskiem, miaao według pierwotnego 
projektu (budować jeszeie trasę długości 4350 
kim.; z tego 2150 Um. biegłoby wzdłuż Amur
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który w leei# przedaUwi* wystawiającą drogę ko 
tt**ikacyiną u  poaooą parowców. Potęiia ta rz» 
k i zwraca się  pod Cbabarowskiem, który 1 >iy 
Mniej więcej na gecgraficznrj szeroki śni Wiednia 
kn pódnooiemu wiobodowi, w kieranku wyspy Sz- 
chalin, pod Cbabaros ikiem tedy miała kolej sybe 
ryji tu  przybrać kieruiek połudiiuwy, ażeby z pół­
nocy dostać się do Władywostoku, leżącego ia  
Kengrzfioznej szerokości Flercncyi, Pi jostrztć z Cha- 
barowska do W/adywcatoku, wynosząca 770 k/m., 
tak zwana kolej nsnryjska, była bndow»na równo­
cześnie z koleją zacbodiio syberyjską i m®*1 n* 
hiej odbywa się od r. 1897, alo kolej ta pozosta- 
■ie na dłagie jeszcze lata koleją „*leP ł“>. to J08t 
nie mającą połączenia. Rosya zawarła miaiowieie 
w jesieni 1896 z Cbiiami układ, na mocy którego 
wscbodiia etę/ć kolei sybery jsk i-b iog«d będzie 
przez cb'ńską Maidiuryę i z Irkucka wzdłuż brze­
gów południowych jeziora B»jkałskiego. przez Man- 
dżuryę chińską dojdzie do WładywoStoka. Z tej 
trasy część z Irkuoka do jeaiera Bajkalskiego jest 
jnż getową i zoBtaiie oddaią do użytku publiczne 
go w styczniu b. r. Prócz tego n* kolei zabajkał- 
sklej ukońozoao już Hkładaiic sw^n otwarcie zaś 
ruchu ma nastąpić w leoio b. r.

Konkursy. Ogłoszono koikursy na poBady: 1) 
Poi ztmistrza p.zy urzędzie pocztowym w Chabówce 
(dworzec), w powiecie nowotarskim. 2) EkBpedyen- 
tow przy urzędach pooztowyuu w Uściu Solnem w 
pow. bocheńskim i Nabaczowic w pow. jaworow­
skim. za kontraktami służbo wemi i kaucyami lOuO 
koroi, 600 koron, a wzkiędeic 400 koron. 

Upadłości. 8ąd obwod°w/ w Tarnopoiu otwarł
konkurs do majątku Cbaima Schw.rzmai i Her- 
seba Margulieea, w Taruopo u zamieBzkałyob, a sąd 
krajowy w Krakowie og osił  ̂upadłość i otwarł 
konkurs do majątkn kaP°e Chainaa 8ohroibora, wła- 
śzioiela garbami *  »uowie przy Boobii.

traeeta Lwowska Nr. 12.

S k ła d k i .  N ą£ lm P0jskie w Cieszynie złożyli:
F. Bieniadzka w zamiast życzeń noworocznych
1 koronę; p. S t . ? a k. 10 h, zebrane w Gry­
bowie przy pożegn^D1o P* . ra Kazimierza Gruszczyńskiego; 
Fr. t . V k . i  P- Fr- pawice z Poronina 3 k. 40 h.; p. 
Znamirewski zamiast rozsyłania życzeń nowo­
rocznych *f°żył ,10 k:

Zimiasl ““^ocznych  złożyli: dr. August Ol­
szewski z B?BPZ( na gimnazym polskie w Cieszynie,
Koman Ł»Pins iska, 6 k oia przytuliska brata Al-
1 erta.

mil
Na szkół? polską w Biały złożyli: Z. Z. 80 h ; p. Ka- 
il w Auszynie 2 k

“Mrocznych złożyli- p. F. Słotarski 
*  t  v t  J, Udowej, pp. Kazimierz i Zofia Ko-
,tki-'Wiczo e 2 k. dla głodnych dzieci i 2 k. na szkołę
pi i«ką w PP- Jadwiga Misiewiuzowa ze Szezakowy
j, a. i Wojciech Biechoński z Gorlic 20 k. dla Tow. Szko­
ły ludowej.

p  Gładyt.ewicz A ntoni na jubileusz Sienkiewicza złp- 
żył 1 P;

ludowej p. Maiya B. złożyła 10 k.; 
Z. S. złożył dla głodnych dzieci *  k. •

Faoiysa nafty Fibicha i Stawiarskiego w Chorkówce 
ułożyła wyjęte z puszki: na skarb narodewy 8 k. 88 b. i 
dl- T >w- ludowej 8 k. 86 h.

Na pomnik T. Kościuszki Tow. kasynowe w Bolechowie 
nadi słało (za pośrednictwem adm iniztr»cyi „K uryera Lwow­
skiego") 16 k.; p. Karol Nycz 4 k.

b  V w- ,Szkoły ludowej" złożyła p. Słomkowa 50 h.; 
di* S* >unyeh dzieci złożyła L. K. 4 k.; A. S. z Łańcuta 
złożył na szkołę poidka w Biały 3 k. 76 h., zebrane od 
znajomych.

P. Jan Al. hr. Tarnowski złożył dla głodnyeh dzieci 2 
k. Na szkołę polską w Biały nadesłał p. Jan Ujwary 20 
k 30 h., złożone przez urzędników w dzień Kowego Koku 
"siieir 3' w ' ^ ‘i żvozeń p. Józefowi Kuźniar-

P - a1 tha nadesłał dla Tow. Szkoły ludo­
wej 10 k., zebran® ,°d znajomych na dworcu w Trzebini.

Zamiast io y la życzeń noworocznych złożył p. T.

i S e  “S ż y ł  ż s  4b0kSlej dziatwy szkolne-i- Dla Słodnyoh

® We śroię 17 Sty on i* : An­
toniego opata wy*.; wi czwartek 18 B t/c tu a : Kat. 
*w Piotra w R*y«» i P ryski; w ^ t e k  19 sty­
li mi* : Ferdyiaitd* i Henryka bisk. msec.

Wschód słońca dni* 18 stycznia o godz. 7 m. 
', suohód o godli ^ ®- Os. Długość diia godz. 

8 «u. 38.
*  W r a k .  Dnlz 16 Sty-

ouui* duść pogodnie, w n0°y doszoz; teraom et- od 
— 9 5‘ deszed. do —  3,0° C. Barometr t*etynł 
podnoeiż.

P * * * .  17 stycznia  o  godzinin r rano s t u  b *ro -
m etr. byl7 S 6  . m  tenłometru - 3 , 8 “o. Wiz,r
wBOaoani. 9

R**»<-rtonr tau tra  »iel*WeB°

We o z w z r Kontrolor wago
Al Bisson’*,

nr a r i i n t  stycznia teatr zamknięty.
7  1  8 w.20 tycznia: „Romantyczniko-

" ed/ ‘  ’ l : kUch Edmunda Rosta-da i BZ«dro 
" *  ’ nnW 1 «kcie Edwarda Paillerona (po
rai pierwszy, now0ś0i).

W ■ i ® d z i e l \  stycznia: nKomaniyozniu,
komedy- w 8 a k M  Ćdounda-Rostanda; „Zazdro 
sna , kome y *kcic Edwarda Paillerona (po
raz 2).

Gabryel8ki frzy82tofory! Kraków) sprze­
daje fortepiaoy^^ jznakomitszej w  Austryi
fa b ry k i P ® ^  . ^ ^ h a n i t ą  a n g ie lsk ą  

po  5 0 0 , w ied e ń sk ą  p 0 ? qq ^

s t y P 0 1 1 ^ ^ .

l iw ó w ,  16’ stycznia.
Na dzisicjezej radzie przystąpił W ydział kra- 

,owy do nadania wakujących stypcndyoW) które 
otrzymali aż do ukończeni* nauk następujm y 
uczniowie: .

Uniwersytet Jagielloński, wydział prawniczy, 
K raków  W acław Szujski I r - L**3how8kich fa 
mii;,no 300 kor.; Adam Olgiefd Karpui ^ko I  r. 
żurakowskiego szlacheckie podwyższenie 420 k.; 
W ładysław Kiernig II I  r. Soboty podwyższenie 
400 kor.; Tadeusz Kannenberg i '  r- Grossa 
Resenburga 300 kor.

Wydeiał filozoficzny Maryan Goyuki I  r. L i ­
sowskiego podwyższenie 600 kor.; Wincenty Si­
dora II I  r. Żurakowskiego podwyższenie 420 k.; 
^■*zef Watorek I  r. Petryezyna 400 kor.; Jan 

ogiera II I  r. Zakordonowa podwyższenie 420 
*°r.j Bolesław Kielski II  r. Głowińskiego pod­
n o sze n ie  420 kor.; Henryk Osuchowski III  r. 
( / “Mińskiego 31P kor.; Jakób Filipek II I  roku 
i . ^ e i y u a  250 kor.; Jan  Krasićki III  roku Ba­

bskiego 600 koron.

W ydział medyczny: Tadeusz Franciszek Ma 
ryan Pisarski II I  r. Barczewskiego podwyższe­
nie 600 kor.; Edward W ik.or Cetuarowski Y r. 
Barczewskiego 600 kor.; Leopold Sałaban V r. 
Lud. z Bork. Niezibitowskiej podwyższenie 
1000 kor.; Rudolf Kułakowski V r. Petryezyna 
podwy ższenie 400 kor.; Roman Puzon V r. Gło­
wińskiego 315 kor.; Cezar Komorowski III  r. 
Petryezyna 250 kor.

Szkoła sztuk pięknych: Franciszek Ksawery 
Dunikowski, rzeźba, Urbańskiego 1,200 kor.

Szkoła przemysłowa: Emil Mazurski IV kurs 
Petryezyna 400 kor.; Jan  Brochocki IV kurs 
Petryezyna 400 koron 

Oimnai yum św. A n n y : Tymoteusz W ładysław 
Nalepa II kl. Brześciańskiego 560 kor.; Antoni 
Balicki VI kl. Petryezyna 300 kor.; W ładysław 
Zygmunt Ślebodziński V kl. Petryezyna 300 kor. 
Oimnazyum I I I :  Henryk Floryan Ignacy Ma­
ryan Straszewski III  kl. Rzeszowskie szlache 
ckie 300 kor.; Jan  Robol IV kl. Głowińskiego 
315 koron. Szkoła realna, K raków: Jan  Pienią 
żek V kl. Kurdwanowskiej 520 kor. na joden 
rok 1899/900. (C. d. n.)

Wlaioioici naukowe, Italie i artyitjcne
—  Koncert Heleny Krzyżanowskiej, pianistki,

Wczorajsza koneertantka jest debrą znajomą kra­
kowskiej publiczaości Przed kilku laty występo­
wała u nas na koncertowej estradzie i zarówio. 
jako wykonawczy i i , jak w wyższym jeszcze sto­
pniu jako kompozytorka UBprawiadliwiła w zupeł­
ności rozgłos, jaki ją otoczył zagranicą w ostatiich 
oz.sacb. Układ programu wczorajszego koncertu 
skierowanym był głównie w celach popiBU kompo­
zytorskiego utalentowanej rodaczki, i zdaje s i ę , że 
jedynie i wyłącziie w tym kierunku sznka p. Krzy 
żanowska dla siebie pola do rozwoju działalności.

Z długiego szeregu własnych kompozyoyj, z ja 
kiemi wystąpiła koneertantka, przebija talent twór­
czy bujny, indywidualność nawBkróś modernisty­
czna, która wsiąkła w Biebie pierwiastki i prądy 
nowoczesnej, przeważnie francuskiej muzyki. Z eha- 
rakteru i wyrazu tej muzyki, z jej lekkiego, bły 
skotliwego nastroju sądząc, można kompozytoreb 
naszej przypisać miano ilustratorki Inb feletoulstki 
W tych drobnych szkieaeb i urywkach, w tj oh 
wszelakiego rodzaju dumkach, marzeniach i kart 
kach albumowych, przebija talent świeży, usiłujący 
w krótkiej illustracyi muzycznej zamknąć cały za 
sób swego natchnienia. Praebija w nieb też mięk 
kie dotknięcie ręki kobierej, szukającej wyrazu 
w błyskotliwych. ale męskiej siły pozbawionych 
odcieniach i nuaisach. Pod względem formy mnzy- 
csuej znać w kompuaycyaoh p. Ktsyżanowskiej su 
mienie studya i dobre wzory, faktura i frazowanie 
nie pozostawiają nie do życzeniu, chyba tylko w r~z- 
„inięcin podjętyoh tematów czuć brak szerszej ręki 
i pogłębienia inb wyezerpaiia tematu, jak u. p. 
w pierwszej części suity, gdzie fuga preludyowa 
mogłaby być znacznie lepiej rozwinięta.

Jako pianistka ~ wykonawczyni, p. Krzyżanowuka 
nie nsiłnje olśniewać brawurą techniki i nie szuka 
też w tern dla siebie popisu; mimo to gra jej jest 
wysoce zajmująca, uderzenie lekkie, elastyczne, te 
chnika bardzo poprawna, gra pewna i rytmiczna. 
Ponieważ wykonanie własnych utworów nie może 
deć wyobrażenia o wezeoh stron nera panowaniu nad 
fortepianem i sposobie traktowania różnorodnych 
stylów i kompozytorów, przeto koneert wczorajszy 
■ie dal w tym kierunku odpowiedzi, ale był tylko 
ze wszech miar ehlubnym popisem wysoce utalei 
towanej pianistki i kompozytorki, która zasługiwała 
pod każdym względem na żywszy udział publiczno 
śei, niż ten , który przypadł w udziale wczorajsze 
mu jej występowi. W . Pr.

— „Les Boersu. Pod tym tytułem wjdał Mer- 
cure de France powieść Eugeniusza Morel trzyma­
ną w tonie nawpół symbollstyeznym, z silaą przy 
mieszką aktualnej tendenoyi polityoznpj. Jest ona 
skierowana przeciw Anglii, o której autor mówi z 
bezbrzeżną nienawiścią. Dzielni B. crowie są przód 
stawieni jako Ind pati yarrhauy, który przed » -  
cbłaniośoią angielską musi ustępować w coraz dzi- 
ksae, odlndaiejsie góry. Anglicy są gorsi, liż  żmije, 
gdyz ta nMyeiwszy się — pozostawia w spokoju, 
oni zaś są nienasyceni. Skntki ich inwazy, są też 
■N-szliwe; eeia ziemi ciągle się podnosi, lajzw r 
^ejsae przedmioty musi się drogo złotem opłacać

■gliey rzesto zatapiają się w czytali u biblii, lie  
Wii® *k °hrześeijaaami; prawdziwym ludem bi 
Aariib° ?  Barow ie. Najgorszym może pomiędzy 
.u i* 11 Jest spekulant agrarny... żyd. A wszy-

knać na°*knń«n* *?tor' łb F Pe,Ba Piersi% wykrzy-
5 5 /3 /  E n 9lishs! Morł “M

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie Izby handlowej odbyło się wezonj 

w Krakowie pod przewodnictwem p. a . Mendsls 
burgs. Referował szef biura dr. Weigel. Ze strony 
rządu obecny był radca dworu p. delegat Lasków - 
Bki. Załatwioio ustępujące sprawy:

Przyjęto protokół ostatniego posiedzeiia i spra- 
wozdaaic prezydyum z czyaności biura za miesiąo 
grudzień 1899 i styczeń r. b. Następnie^ wybrano 
asesorami dla sądu krajowego jako haidlowego w 
Krakowie pp. Leoia 8ehillera (ageneya handlowa) 
Ignacego Sobolewskiego, Wiktora Saskiego, Ale­
ksandra Rittcrmanna, G ihlenza, naczelnika Tow. 
wzaj. ubezp. w Krakowie, i Artura Steina, urzę­
dnika filii Banku hipoteeziego, po których oświad­
czeniu s ię , ozy wybór przyjmą, nastąpi przedjta 
wionie ieb do prezydyum sądu krajowego.

Sprawozdanie komisyi budżetowej o raoknięeiu 
rachunków z r. 1899 i obliczeniu funduszów kasy 
(emerytalnego i akademii handlowej, sprawozdawca 
radea Jan Kwiatkowski) uchwalono absolntoryum 
dla zarządn i bitu a , z przyznaniem noworocznych 
rcmnneracyj dla urzędników manipulaoyi, najbar­
dziej obeiążonycb.

Członkowie Rady kolejowej państwowej pp. Zy­
gmunt Szanzer i Maurycy Dattner zdają sprawę 

° pracach i uebwałaeb w państwowej 
a «e kolejowej, za co im gremium Izby wyraża 

uznanie i podziękowanie. Również zdaje sprawę de-
,c* 0 8 *dy kolejowej krajowej p. Józef Falter,
któremu Izba w yra„ uzianie i podziękowaaie, wy­
bierając go na dalsze 3 eb locie delegatem swoim 
do Rsdy kolejowej krajowej.

tuntk ■ Tarnowa p. Artur S/tnzer zdał

sprawę z ezyniośoi i zabiegów, podjętych w spra­
wie obrotu miewa (Mahlverkehr) w ministerstwach 
handlu i kolei żelazoyob w W edniu, do dopitaeyi 
któryob przystąpiło 10 iiiyeh  młynarzy z kraju, 
a także z pod Cieszaaowa br. Wattmann Maeloamp 
Bi aulieu, zarówio w interesie dobrze zrozumiałym 
agrarnym, jak młynarskim. Gdy t-brót mlewem i 
dniem 1 stycznia 1900 r. zniesiony zost»ł, HSiło 
wał sprawozdawca w interesie tak agrarnym, jak 
haidlowym i młynarikim osiągnąć przynajmniej 
premię eksportową i uzyskanie przyznania reekspe- 
dyoyi. W obydwóch kierunkach jest nadzieja po­
myślnego załatwienia tych usiłowań w Wiediin.

Sprawozdanie komisyi połączonych sekoyj: han­
dlowej i przemysłowej, obejmujące bieżące sprawy 
przemysłowe, referował poszczególnie dr. Weigcl i 
załatwioio je po myśli połączonych sekoyj.

Z targów  zbożowych. Kraków, 16 styczni*. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 12 60 
do 16 30. Pszenica węgierska oa — *— do — •— 
Zyto od 12-— do 13*— . Zyto węgierskie od — 
do —•— . Jęczmień od 10 70 do 11'40. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 12 60. Groch od
17*— do 24 '— . T atarka od 14*------ 17-— . Proso
od 10’— d o l l '5 0 .  Fasola cd 14’— do 21’— . Ja  
g ły  od 1 9 — do 25j— . Siano od — •— do 6-— . 
Słoma od — •— do 3-20. Koniczyna na ] aszę 
od — •— do 6 80. Ziemniaki i i  hektolitr od 
4*— do 5’— , Jaja  za kopę od 3 60 do 4-40 
Masło za garniec ud 8 * — do 8 50. Spirytms na 
95° Tralesa za kektolitr od — •— do 164’— . 
Okowita na 75° T ra lrs - za kektolitr od — *— 
do 124*— . Tym otka narinnna za 100 klgr. od 
—*— do —’— . W yka od —•— do — .— . Kc 
niczyna nasienna biała od 20’— do —*— . Ko 
niozyna nasienna czerwona od —’— do — •— . 
K ikaradza od — *—  do —’— . Rzepak zimowy 
za 100 klg. o d  do — •— .

Targ Wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
16 b. m. przypędzono 3085 węgierskich, 536 
galicyjskich, 122 bukowińskich, 736 niemieckich, 
razem 4479 wołów. Płacono za cetnar metry 
czny wagi ży w e j: wołów opasowych węgier 
skich wyborowych od 72 do 77 kor., wyjąt­
kowo — kor., średnich od 62 do 70 kor., po­
ślednich od 50 do 60 kor,, galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 72 do 74 kor., wy­
jątkowo — kor., średnich od 64 do 70 kor., po­
ślednich od 54 do 62 kor., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych ud 76 do 83 hor., wy­
jątkowo 84 kor., średnich od 66 do 74 kor., 
poślednich od 56 do 64 kor., a wołów włościań 
skich od 44 do 56 kor., byki i krowy płacono 
od 40 do 68 kor. Tendencya: bardzo dobra.

Targ wiedeński. (Targowica St. M an). Na 
wcioraiszy targ (16 b. m.j zapowiedziano 9692 
a przypędzono 9004 świń. Z tego było 3463 świ- 
n tk  i 5001 węgierskich świń tocznych. Płacono 
za kilwgram żywego zw ierzęcia: wyborowe po 
78 do 80 hal., wyjątkowo po 81 kal., średnie 
stare po 74 do 77 hal., lekkie po 65 do 73 hal., 
świnki po 64 do 84 b., prosięta po — do — 
kor. za parę, bez podatku spożywczego. Tenden­
cya.* ospała.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów 17 stycz. (Telef.) Wiadomość o nomi- 
nacyi Jr. P i ę t a k a  ministrem dla Galicyi w ta- 
tejszych kołach uniwersyteckich uważają za 
rzecz pewąą. W ykłady prawa rzymskiego po 
prof. dr. Piętaku objął docent uniwersytetu, dr. 
G k l a m t a c z .

O mandat poselski do Rady Państwa, w miej­
sce posła D ą m b s  k i  e g  o, .ubiega się kr. Kazim. 
S z e p t y c k i .

Zgromadzenie Towarzystwa aptekarzy wy­
brało prezesem honorowym posła P i e p e s - P o -  
r a t y ń s k i e g o ,  zaś prezesem rzeczywistym 
D e v  e c h y'e g o.

D yrekrya teatru hr. Skarbka zaprosiła sła­
wna śpiewaczkę M e l b ę  na tn y  gcścmne wy­
stępy.

Lwów, 17 stycznia. (Telefonem). W rozprawie 
przeciw byłemu adwukatowi J a c k o w s k i e m u  
zeznawał dziś prezes Izby adwokackiej, dr. Ro- 
i ń s k i ,  zaprzysiężony. Świadek skreślił dzieje 
nienawiśei Jackowskiego ku niemu i zeznał, że 
Jackowski przyrzekł przestać go szarpać, jeżeli 
mu wyrobi restytucyę adwokatury, czego je­
dnak świadek uczynić nie okciał. Omawiając 
sprawę Lewenherza zaznaczył dr. Roiński, ze 
we Lwowie zawiązała się klika, która na wzór 
m affii sycylijskiej, dybie nie na majątek w pra­
wdzie, lecz na honor i eześć obywateli.

Przewiezienie K r a t  t e r a  do Lwowa nastą­
pić ma dopiero około 1 lutego.

Lwów. 17 stycznia. (Telefonem). Z W a r s  z a- 
y donoszą do Słowa Polskiego •
Pismo ludowe Zorza, niedawno z nakazu 

władzy zawieszone, ma wkrótce na nowo wy- 
ekodzió.

S i e n k i e w i c z  pracuje nad dramatem współ­
czesnym.

Teatr R o z m a i t o ś c i  wyjeżdża wkrótce do 
Petersburga, gdiie przedstawi szereg utworów 
Fredrowskich.

Wykryto tam kilka tajnych gorzelń.

Wiedeń, 17 stycznia Wiener Z tg  donosi, że 
cesarz nadał radcy namiestnictwa, drowi Stani 
sławowi D u n a j e w s k i e m u  w Tarnow ie, or­
der żelaznej korony III. klasy, rndcom zsś na 
miestnictwa: — Adamowi F e d o r o w i c z o w i  
w Rzeszowie i Julisszowi P r o k o p c z y c o w i  
w Stanisław ow ie . tvt»ł i charakter radców 
dworu. J

W zowlce, 17-go stycznia. Strejk rozpowsze­
chnia się c .raz  więcej. W szybach , Salomonu 
i „Karolina", oraz w należącym do kolei pół­
nocnej szybie „Jerzy" roboty częściowo wstrzy­
mano. Do szybów zjechało zaledwie czterdzieści 
procent górników. Huta żelazna witkowicka po­
siada zapas węgla, wystarczający jeszcze na ty­
dzień. Na zgromadzenia przybywają robotnicy 
zawsze w bardzo znaćznej liczbie. Na dziś zgło­
szono znowu dwanaście zgromadzeń. W szycy 
mówcy żadaja generalnego gtrejku.

Morawska Ostrawa, 17 stycznia. Strejk przy­
biera coraz większe rozmiary. Dziś znowu 2000 
robotników zastanowiło pracę.

Berlin, 17 stycznia. Berliner Neueste Nach-

rvhten  z zadowoleniem reprodukują odezwanie 
■ię cesarza wobec S t r a n s k y ’e g o  w sprawie 
zole, podczas sobotniego przyjęcia delegacyjne- 
go. Dziennik berliński nawiązuje do sprawozda­
nia z rozmowy cesarskiej uwagi nieprzychylne 
dla Czechów i zaznacza, że Niemcy austryaCcy 
sa podporą tronu, i ie  wybryki małej grupy 
narodowców niemieckich zostały potępione przez 
N idutów w Rzeszy niemieckiej.

Kolonia, 17 stycznia. Koeln. Z tg  donosi z Ma­
d ry tu , żr wojskowy gubernator w San Seba­
stian , zawiadomił telegraficznie prezydent* ga­
binetu o uwięzieniu Wincentego Jarrazo li, wo­
dza K atl stów w powiecie San Sebastian. Pod­
czas rewizyi domowej znaleziono oficerskie mun­
dury Kailistów. Dalsze aresztowania w toku.

Amsterdam, 17 stycznia. Bank niderlandzki 
zniżył dyskonto na 4 1/,% .

Paryż, 17 stycznia. Do Agencyi Havasa do­
noszą z H o n g c o n g u ,  że Filipińczycy zaaka- 
kowali wojsko amerykańskie w S a n  M a t e o  i 
P a r a n a g u a  pud M a n i  11 ą, przyczem zginęło 
146 ludzi po stronie am erykańskiej, a wśród 
nick pewien pułkownik.

Paryż, 17 stycznia. Generał M e r c i  e r  wydał 
do wyborców dolnej Loary odezwę, w której 
zwraca się do nich o poparcie swoick usiłowań, 
mających na celu wyrwać kraj z rąk ludzi, 
którzy nie maią ż aa a ej ojczyzny, którzy go 
bezczeszczą i przyprowadzają do ruiny, a oddać 
Fraucyę Francuzom.

Turyn, 17-go stycznia. Fabryka dynamitu 
A v i g 1 i a  n o wskutek powstałego pożaru wyle­
ciała w powietrze, przyczem 10 osob airaciło 
życ:e, a 30 odniosło rany, domy zaś w okolicy 
zostały uszkodzone.

NiSZ, 17 stycznia. Zapew niają, że bezpodsta 
wną jest wiadomość, jakoby w sprawie wyda­
nia sm nestyi, objawiły się różnice w przeko­
naniach króla i gabinetu G j o r g j e w i c z a .  — 
Przybycie do Niszu pudła sirbskmgo w Kon 
Ltantynupolu, N o w a k o w i c z a ,  spowodowały 
jedynie kw estye, odnoszące się do jego u- 
rzędu.

Konstantynopol, 17 stycznia. ,Wczoraj, lako 
w piętnasty dzień ramazanu, s iłta n  adał się 
w towarzystwie licznej świry okretem do pała­
cu T o p -K ap u  w Stambule, ażeby wziąć adział 
w ceremonii uczczenia płaszcza proroka. W ie­
czorem powrócił sułtan do Itdiż-Kiosku.

Zamknięcie obrad delegacyjnych.
Wiedfcń, 17 stycznia. (Telefonem.) Dziś odbyły 

t>ię ostatnie posiedzenia obu d e l e g a c y j .  Bu­
dżet wspólny uehwalono w 3 czytaniu, poczem 
nastąpiły wzajemne podziękowania prezydentów 
człoąkom delegacyj i czonków  delegacyj pre 
zydentom i okrzyk na cześć cesarza.

staje bezczynnym , oczekując nowych posiłków.
Berlin, 1" stycznia. W parlameneie wniesiono 

następującą interpelacyę:
„Jakie kroki poczyniły rządy związkowe wo­

bec sekwestracyi statków niemieckich przez or­
gana rządowe angielskie?"

Powyższą interpelacyę, wniesiono prz< z naro­
dowo - liberalnego posła M o l i e r a ,  podpisali 
wszyscy posłowie, z wyjątkiem socyali&.ów i 
dzikich.

II
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.
i
i

N A D S B K A N E .
Artykuły w ty®  dniała i poohodio 

od Bsdakoyi.) i
Nadzwyczaj zaszczytne odznaczenie otrzym ała 

fabryka „Czerwony Krzyż" w Berlinie i W ie­
dniu. Jego Królewska Wysokość książę pruski 
Joachim wyraził bowiem najwyższe zadowolenie 
z dobroci i znakomitych właściwości Kosminu. 
Także ze strony innych ks ążąl spotyka się Ko- 
smin z pochw ałam i, co jest dalszym dowodem 
jego dobroci. 210 1

Magazyn nowości dia Dam

Z i m l e r  i S p ó ł k a
Kraków, lin ia A-B.

Główne artykuły Magazynu:
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarst w a, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. k

Sytuacya.
Wiedeń, 17 stycznia. Newe Wiener Tagblatt, 

podaje następającą, jzekomo autentyczną l i s t ę  
n o w e g o  g a b i n e t u ,  która ma się ukazać 
w sobotę na szpaltach Warner Ztg.:

D r K o e r b e r  — p ezydyum i sprawy we­
wnętrzne; dr W t t t e k  — koleje żelazne; br. 
S p e m - B o o d e n  — sprawiedliwość; dr H(ar- 
t e l  — oświata; dr. B ó k m - B a w e r k  — skarb: 
br. C a l l - R o s e n b i r g  — hande!; kr. G i o v a- 
i c 11 i — rolnictwo; dr R e z e k  — minister dla 
Czech i dr P i ę t a k  — minister dla Galicyi.

Co się tyezy utworzenia posad/ ministra - ro­
daka dla Niemcuw, to miała się w tej sprawie 
wyrazić pewna wybitna osobibtuść, że byłoby 
ono zarówno kłopotem dla gabinetu, jak  dla 
Niemców i dla samego ministra-rodaka.

Nowy gabinet, wedle zapewnienia wymienio­
nego dziennika, ropoczuie twą działalność od 
zwołania c z e s k o - n i e m i e c k i e j k u n f e r e n -  
c y i  celem osiągnięcia porozumienia.

Przeznaczony na ministra kandlu hr. C a l l -  
R o s e n b u r g ,  dotychczas iwy agent dyploma­
tyczny i k u n u  generalny w Sofii, wyjechać 
już miał do Wiednia.

Z powudu tak  bliskiego utworzenia gabinetu, 
zwołano do Pragi komitet wykonawczy pogłów 
czeskich dla naradzenia się nad zajęciem wzglę­
dem siego stanowiska 

Wiedeń, 17 stycznia. (Telefonem.) Baron Ga l l ,  
lpatrzony r a  ministra handlu w gabinecie Koer- 
b era , przybył z Sofii, gdzie piastuje urząd ge­
neralnego konsula austro- węgierskiego.

Dziś konferował K o e r b e r  i  hr. Gołuchow 
skim.

Powołanie R e z e k a ,  jako czeskiego ministra 
bez teki, schodzi za rzeez pewną.

Wiedeń, 17 stycznia. (Telefonem.) K luby stron­
nictw niemieckich zgromadzą się w tych dniach 
na narady, jakie zająć stanowisko wobec zamie­
rzonego zwołania konfereneyi czesko-niemiec­
kiej. Ludowcy niemieccy zbiorą się w najbliższą 
niedzielę, postępowcy w poniedziałek. C iesi de­
legują do konfereaeyi czesko-niem ieckiej: K  a i- 
c l h-  A d a m k a ,  E n g l a ,  G r e g r a ,  P a  c a  k  a, 
S k a r d ę ,  S t r a n s k y ’e g o ,  Ż a c z k a ,  S i l e -  
n y ’e g o  i P e r e k a .

"W o  J n  Eb.
Londyn, 17 stycznia. Donoszą tu z D u r b a ­

n u , że panuje tamże nadzwyczajne zaniepoko­
jenie, wywołane sensacyjnemi pogłoskam i o 
operacyach nad rzeką T  u g •  I ą. Cenzura w g łó ­
wnej kwaterze gen. B u 11 e r a  nie przepuszcza 
z niej żadnyck wiadomości.

Z D u r  bu n a  odjechał wczoraj na  północ 
czwarty pociąg paneerny.

Londyn, 17 stycznia. Manchester Guardian  
donosi, że gen. M e t h u e n  przez gen. T a c k ę -  
r a  będzie zastąpiony.

Londyn, 17 stycznia. Utworzył się tu taj pod 
przewodnictwem członka parlamentu, C o u r t -  
n e y ’a komitet /  celeu  podaw ania praw dsiw yek 
i dokładnych wiadomości z Afryki (»ludniowej 
i p r z y s p i e s z e n i a  z g o d y  m i ę d z y  r a s ą  
a n g l o - s a k s o ń s k a  a k o l e n d e r s k ą  tam ­
że, oraz jak  najszybszego za ła tw ien ia  obron1 go 
konfliktu. Do komitetu tego przy itąpiło wiele 
wybitnych osobistości angielskich.

Moltbno, 17 styeznia. Wedle doa iesień z boer 
‘ kiego źródła , nic sprawdza s i ę , iżby generał 
G a t a c r e ,  skierował silny oddział ku S t o r m  
b e r g o w i ,  który jsdnake po dr*rdze nie na­
potkał żadnego śladu nieprzyjaciel a i doniósł, że 
B terow ie się cofnęli, a w Storn oergu pozosta 
wili tylko słaby garn izon , zająw »ay nowe sta 
nowisho kołu B u r g h e r s d o r p r u Owszem, ge­
nerał Gatacre jest bardzo ziniep okojony i pozo

Skład fortepianów
W. B A R A B A SZ  i Sp.

K r u k ó w ,  B y u e k ,  8 9 - 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

V
f

¥
I t l l ś e ń ,  17 styczniu 1900.

Notowane a koronach i procentach. 0
kor. h.

Buta austriacka papierowa . . .
„ „ srelma . . . .

4 4  renta aiutrjauka słota
„ koronowa . .

* % i) węgierska złota . . .
4 *  .  „ koronowa . .
Akeys Banku austro-węgiorskiego .

„ kredytowe.............................
Londyn ...........................................
Marki................................................
10-to Markówkk.............................
to to Frankówki.............................
Włoski* bankno>y.............................

skaty.................................................
W egiorskie Loor Prądowo . . .
Looy Un- ik li......................................
Akcy* Anc lo k a n k i........................

s Uuonfcanku....................
.  B oakreroin ........................
• Ł—nderfcanki ...................
.  Koiot Lwowsko-OaerniowleoUą
w § Pełidniewej • • . *

.  U b o tk a l.....................
■ ■ Nordbahn.....................
„ .  Staatsbahu . . . .
,  .  Ai) ................
,  TurookU fik a o m  . . . .  

Babie................................................

o * *

Bsilin, 17 styczniu
Banknoty w ę a c k  t ....................
Kutki W isdrf..................................
Bi iknoiy i*ojjsk * .........................
Króft. Warszaw*.............................
4»/.# Listy pdski*.........................
Bauta w łosk a ..................................
akoyo krodytowo ausbyai bo .
Bubli U l t in * ................................

1900.
* ■ *

• • •

W ls d e ń , 17 stycznia 1900.
“pirytu* goww* 
"oni nafty . . . 
Pszenica na wiosnę 
ityw na wiosnę 
<w1m na wiosnę . 

uukaradn . . .

» * •

9.
99

4
:-0

es 80 
9 j  86 
98 46 
94 86 

lS l  »0 
224 1> 
241 30 
1AÓ lJ  
93 tt2 

* 20 
&9l 70 
Ul 41 

lcL -  
1-17 60 
124 -  
1.-6 -  
IW 
U  
141

75

2 80
124 -  
Sb7 -
134, 60
S73 60 
13tii 
264 60

84 60 
84 60 

2161 40

97, 9 ) 
0o .0 

2.4 20 
2J« 2»

88
39

80
60
te
71
34
v2

(

P

fi

Cennik Izby handlowej i prze­
m ysłowej w  K rakowie
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4 Nr. 13 N O W A  R E F O R M A Kraków, 18 Stycznia 1900.

L o d u kto potrzebuje do pi­
wnic, proszę się zgło­

sić pod ad resem : Z. G ędziersh i,
u l. K row oderska  Ł . 19. 343 1 2

P rak ty k  antkę
przyjmie 241 1 2

H. Piesen,
W YRÓB GORSETÓW  

w Krakowie, ul. Urodzka 4.

*W " T rzędn ików  do podróiy pi zyjmuje austr.
"  *  Towarzystwo uoezpłeozen celem akwi-

zyoyi ubezpieczeń życiowych za wym grodze- 
dzeniem wysokiej stałej płacy i prowizyi. —  
Ósoby inteligentne, chcące się temu zawodowi 
oddać, zechcą nadsyłać swe oferty z podaniem 
wieku I dotychczasowego zajęcia pod znakiem 
„Stała  płacn“ poste restante Lwów. 342 1 3

NAJLESZA

M A F T K
cesarską, bezwonną, świecącą 

się w każdej lampie

„Water whita Petroleum Nr. 0“
z rafinery i JW. A. hr Skrzyńskiego

W  I i lb u B Z y ,
poleca 344 1 12

Czesław Śmiechowski,
Kraków. al. M ikołajska 4, 

obok npteki „pod Barankiem."

własnego wyrobu, czysto lniane, z naj - 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 

Weby z apreturą i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na -ubrania bawełniane i półwełniano 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar­

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w K o r c z y n i e  (p. loco) 

Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe i t . p .  w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatme. 218 9 20

Najlepsze i na jtańsze

G o r s e t y
oddaje pod gwarancją

Z  P R A G I ,  244 5 7

Kraków, ul. Grodzka 4.

a w szczególności: 
r e a l n o ś ć  jednopiętrowa Dz. VIII 

w Krakowie przy ul. Barto­
sza pod 1. p. 2 ;  

r e a l n o ś ć  jednopiętrowa w Kra­
kowie na Grzegórzkach przy 
ul. Woźniakowskiego 1. p. b l ; 

r e a l n o ś ć  jednopiętrowa w Pod­
górzu przy ul. Długosza pod 
1. p. 13; 

d w i e  r e a l n o ś c i  razem złączone 
w Podgórzu przy ul. Kałwa- 
ryjskiej pod 1. p. 71; 

r e a l n o ś ć  jednopiętrowa pod 1. p. 8 
i p o ł o w a  r e a l n o ś c i  pod 
1. p. 9 przy ulicy Zamkowej 
w W ieliczce; 

r e a l n o ś ć  pod 1. 121 przy ulicy 
Mierzączka w Wieliczce.

Chęć kupna mający raczą zgło­
sić się do K y r e k c y i  P o w i a ­
t o w e j  f i a n y  O s z c z ę d n o ś c i  
w  W i e l i c z c e .  soe 4 5

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 1 80 i 95 ct. 35 2 0

J A A  1 H I A T O W 1 C K .
S k lep y  w łasn e: w e  L W O W IE ,  K R A K O W I E ,  P R Z E M Y Ś L U ,  C Z E R -  
T i lO W C A C H  — oraz w e  w szy stk ich  p ierw szorzęd n ych  aptekach , 

d rogu eryach , sk lep ach  i zak ładach  fryzyersk ich .

Q u a k @ r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V 2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

 --------------------

Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

O l a  k u c h n i  w o g d l n o ś c i

„Quilker Oats" (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15— 30 minut);
zamienia się dobrze w kleik, goiuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakomicie; „(juaker Oats“ jest bardzo wyda­
tny, a temsamem i ta n i.' i4e io 23

Starszy pomocnik
handlowy, i  dobrem i .świadectwami, poszu 
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Stowarzy­
szenia zawodowych pomocników handl. w Krako­
wie, ul. Miodowa L. 5, pod P. K. W. 25. 8 U  3 3

Kawalpr - ^ ’ Przemy?i°wiecl i d W d l C I  prowadzący własny in ­
teres , z powodu braku znajomości, 
poszukuje na tej drodze na to­
warzyszkę iyc ia  panny lub mło
dej wdowy, z posagiem od 3 do 4000 
złr. — Ręcząc za dyskrecyę, prosi o 
listy z fotografią pod lit. J .  K .  poste 
restante. K raków . 289 5 6

257 6 20

J . F .  F is c h e r
w  K r a k o w i e ,  U n i a  A -JK , 

poleca o ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą s t a r k ę  znak IJ za
b u t e l k ę ...............................65 ct.

wyśmienitą starą S t a r k ę  znak C  
za buteinę . . . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i ­
w o  b a w a r s k i e  za but. 12 ct. 

P i w o  b a w a r s k i e  za 11 bu­
telek .............................. złr. 1*20.

213 22 0

Ta,lłże
I na spłaty częściowa IJJ

bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakop o a wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
ponyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Speoyalny oddział d la prawdziwy ih per- 
skicn i oryentalnyeh dywanów i portyer. — 
W ysortowane dywany i  porty e r y , tudzież 
wiele resztek chodników, po uajeczme ni- 
skioh oenach. 90 29 0

Ilustrowane cbnnlkl gratis I franco. 
Wszelkie liity  i zapytania adre»owaó należy: 
Do arządu Wiedehskiero Magazynu „AU 
L0U VR E‘ we Lw ow ie, ul. Sykstuska N r. 6, 

albo w W iedniu, IX ., Hahngaane N r 83.

Z  dostawy
pozostało jeszcze 2000 sztuk wielkich, trw ałych, 

ciepiych, t. z w. ułańskich

Derek zimowych na konie,
które sprzedaje się z ł  połowę eeny, ponieważ 

dostawa jest unieważnioną.
Te wspaniałe derki 

są 175 ctm. d ługie i 
130 ctm. szerokie, zao­
patrzone kolorow. pa­
sami , grube, trw ałe i 
oiepłe, a kosztują: ga­
tunek A złr. 1 * 6 0 .— 

Oatunek lepszy B, 1 8 0 x 1 4 0 , 'i z łr  Najlepszy 
gat. C , po lwójne derki fiakierskie ze szlakami, 
w rozm aitych kolor, żółtow łose, 2 mtr. Jług ie , 
i 1 ,  szerokie, złr. 3 ’3 U  za sztukę. 255 2 6 

R rzes jtk a  za gwarancyą i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zam ówienia : Oddział: DeckemDepot

RH. RUNDAKiN,
Wiedeń, IX., Berggasse Nr. 3.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
160
2 * -
1-60
1-60

6 5 0
9-—

POLEGA:
IsalncLi M. Pam iętnik Munia .................................................................złr.
G liń sk i K . K rzy w d a , p o w i e ś ć ...............................................................
Gruszecki A rtu r. D la  miliona, powieść..............................................„

— Tuzy, powieść w s p ó ł c z e s n a ...............................
K aczkow sk i Zygm unt. W y b ó r pism z przedm ową Ign.

C hrzanow skiego, z portretem  a u to ra , w 10 tomach,
w przedpłacie za c a ło ś ć .....................................................................„

w oprawie . . . .  . . . .  „
D o tą d  w y s z ło  7  to m ó w , które zaw ierają:

I. Mąż szaiony. Bitwa o Chorążankę. II. Junakowie.
Swaty na Rusi. Kasztelanice Lubaczewscy. III.—IV.
Murdelio. Tradycye Sanockie. V.— VI. Gniazdo Nie- 
czujów. Starosta Hołobudzki. VII. Grób Nieczujów, 
część I.

Dalsze tomy zawierać będą :
VIII Grób Nieczujów, cz. II. IX.—X. Anuncyata.

Cena pojedynczego t o m u ...................................................................— -80
w o p r a w ie ................................ „ M O

Orzeszkowa E liza. Argonauci, powieść, 2 tomy . . . .  „ 2*60
R ydel L . Zaczarowane koło. Baśń dram atyczna w 5ciu aktach „ 1*30

w o p r a w ie ..........................................................1 80
Żu ław sk i Jerzy. Poezye I I .....................................................„ 1 - 3 0

323 2 3 w o p r a w ie ..........................  „ 1 * 8 0
Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

{ Otwarcie ilrogucryi.
Antoni Pachucki,

długoletni współpracownik apteki „pod Barankiem 11, otworzył

SKŁAD MATERYALÓW APTECZNYCH
322 2 3w Krakowie, przy placu Matejki pod L. 3,

posiada na składzie wszelkie specyfiki, zawsze świeże wody jninordlne 
tak krajowe jak  i zagraniczne, pudry nieszkodliwe dla twarzy, perfumy 
w najlepszych gatunkach , wszelkie opatrunki i narzędzia chirurgiczne, 

środki lecznicze, oraz niezawodne przeciw kaszlowi ziółka górskie.
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materye jedwabne i koronkowe, 
narzutki „Ballentrees“, 
wachlarze, 
kwiaty, stroiki, 
szale fiszutki,
koronki ,,Chantiliy“  i gazowe,
żaboty i rysze,
wstążki,
rękawiczki,
pończochy, gorsety,
gazy na suknie, *«»» b
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Żadna woda mineralna rodzima
nie^zawiera takiej ilości w ę g l a n u  l i t o w e g o ,  jak nasza

X
X

*\
1

polecona przez Towarzystwo lekarsk ie  krakow skie, sp ob­
rządzona w  naszym Zak ładzie  wód sztucznych m i n e r a l n y c h  pod 

kontrolą Komisy i przemysłowej tegoż Towarzystwa.
W o d a  ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nad­

miernego wydz-elania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo­
wym , przy cierpitniach nerek i pęcherza, artiy tyzraie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. . . .

D ziałan ie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła­
bościom , stw ierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy­
czajnym skutkiem osiągnięte.

W oda ta jest przyjem na w  smaku i łatwo strawna. 88 25 0

K .  R ż ą c a  i C h m u rsk i,
Kraków, ul. ów. Gertrudy 4.

W  Do nabycia w aptekach 1 drogueryach. W

X
X
X
*
X
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P b n n n m  który ukończył niższą szkołę 
K l M U U U l l I y  w Dublanach 1 posiada k ilku­
nastoletnią praktykę i dobre polecenia — poszu­
kuje od 1 m arca posady na ordynaryą-

Feliks Ltchteneger, ekonom 
250 6 10 w Boguchwale koło Rzeszowa.

KASY
Ż E L A Z N E  O G Y I O T K W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9
110 32 50

Kamienica H -ń tr o ia
okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12 000 złr. do sprzedania — 
W iadom ość: U l. K ope rn ik a  20, 
zaraz za mostem kolejowym. 284 i  8

Lokal iluzy frontowy
przy ul. Sławkowskiej L. 22, szer. 
5'50, długi 9*50 (może być prze­
robiony na sk lep), do wynajęcia. 

299 4 6

B U l i l O K
parą gotowany, przewybomy, z zwierzyny i dro­
biu po złr. 5, 6 i 7 60, z samego drobiu i dzi­
kiego ptactwa dla chorych po z łr. 10 k i lo ;

-Pńłgąski po litew ska, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2 ;  rjsz te t  z g sien wątróbek 
sztrasburgski z trudam i funt złr. 2, bez trufl' i  60.

Koce na konie duże z owczej wełny dumo 
wej roboty po złr. 6 50 poleca Dwór !.»■  
pwzyn, p. Br/.cżhuj. 289 4 10

II. p., oficyna, od g.

Kompletne wyprawy kuchenne
peleea 81 178 0

W . Italski
i r a k o w i e ,  S u k U n n l c a ,

handel żelazny.

znajdzie zaraz posadę stałą
w k a n c e l a r y i  notaryusza N a r .  
t u w s k i e g o  w W a d o w i c a c h .

337 2 4

C e g i e l n i a
z piecem pierścieniowym, do sprze­

dania w Nowym Sączu. 
Zgłoszenia pod Z .  W .  poste 

restante N o w y  S ą c z .  325 \ 7

P A N N A
z dobrego domu, obznajmiona z bu- 
clialteryą, p o s z u k u j e  p o s a d y  
k a s y  e r k i  d o  h a n d l u .  Zgło­
szenia pod JT. A .  poste restante 

K r a k ó w .  348 5 5

iuczęszczające do g i-  
m n a z y u m  lub in- 

J nych zakładów nau­
kowych w Krakom ie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. BoroAskiej
Kraków, ul. Krupnicza 8 , 1. piętro.

1673 29 0

z najsłynniejszej 
^fabryki
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K a l o s z e  r o s y j s k i e
petersburskiej

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze po najniższych cenach

poleca 122 12 15

Magazyn A. M f f l f a g u  i  P J t a M p
w Krakowie przy ul. Floryańskiej Nr. 13. 
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Nowość godna polecenia!
Kalosze zwane , ,& l t p p e r s “ ,  nader lekkie, a równie trwałe,

wyższe z przodu, chronią btycik od zamoczenia i z góry.

*  A  T y lk o  tą  m a rk ą
}? trapm\  op atrzon e Kalosze

CllETEPŁypr̂ prawdziwe.
Zamówienia zamiejscowe ushntecźnia bezzwłocznie.
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F O R  P O L I T I K E R  D N D  K A P I T A L I S T E N !
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s c l i a l t l i c h e l n f o r m a t i o n e n  e r s t e n  R a n -  
g e s ,  a u a f i i h r l i c h e  l e t z t e  B e r i c l i t e  d e s  
R c i c h s r a t h e s ,  den vollstandigen
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A b o a n e m e n t a p r e is c
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Die Expedition,
Wien, I., Schulerstrassu Nr. 20.177 5 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Bielsku. Rządca drukami A. Szyjewski.


